
Zawieszenie wykładów
na Politechnice i Uniwersytecie w Warszawie

WARSZAWA, 15.3 (teł. wł.). W 
dniu d zisiejszym doszło na Uniwersy­
tecie i Politechnice Warszawskiej do 
nowych zajść.

Związek Młodzieży Radykalnej, któ­
ry odniósł zwycięstwo w wyborach do 
Bratniej Pomocy, urządził zebranie in­
formacyjne w holu uniwersytetu. Ze­
brało się około 300 studentów. Na wie­
cu tym omawiano przede wszystkim 
sprawę dotychczasowej taktyki wobec 
żydów, którą po obradach postanowio­
no utrzymać. Pozatem studenci wystą­
pili przeciwko rektorowi Antoniewiczo­
wi za niedotrzymanie obietnic w spra­
wie relegowania studentów, w sprawie 
obniżki czesnego, oraz w sprawie ogra­
niczenia subwencyj dla Bratniej Po­
mocy.

W czasie obrad wznoszono okrzyki 
przeciw rektorowi.

W czasie obrad wiecu nadszedł prof. 
Wasiutyński, który rzucił jakąś uwagę 
pod adresem obradującej młodzieży. 
Wiecujący zareagowali energicznie, 
tak, że woźni musieli prof. Wasiutyń-I 
skiego wydobyć z opresji.

Po wiecu doszło do zajść ze studen­
tami żydami. Trzech studentów jest 
ciężko rannych, kilkunastu lekko. Re­
ktor Uniwersytetu prof. Antoniewicz, 
zawiesił wykłady na czas nieograni­
czony.

Do zajść doszło również na politech­
nice warszawskiej, gdzie wykłady zo­
stały także zawieszone.

WARSZAWA, 15.3 (tel. wŁ). W so­
botę i niedzielę odbyły się wybory do 
władz „Bratniej Pomocy" na Politech­
nice Warszawskiej i w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza­
wie oraz na uniwersytecie w Poznaniu 
i Jagiellońskim w Krakowie. Na wszy­
stkich tych uczelniach wielki sukces 
odoniosła organizacja młodzieży naro­
dowo - radykalnej.

Na uniwersytecie Warszawskim wy­

ŚWIĘTO NARODOWE IRANU
W dniu 15 bm. Iran obchodzi swe święto na­
rodowe. Jest to dzień narodzin Szacha Iranu 
Reza Szach Pehlaw. Na zdjęciu podobizna 
Szacha Iranu (Peassji) Rena Szach Pahlewi.

1940 robotników
BEZ PtRACT

DETROIT, 15.3. StrajŁ w zakładana 
Chryslera spowodował zamknięć, e fa­
bryki karoserii w Biriggs. 1940 robotni­
ków z^stete BoabflWtoassh craoy,

bory nie odbędą się, ponieważ komisja | zarządu i wobec tego wszystkie man- 
wyborcza uznała za ważną tylko listę daty do władz „Bratniej Pomocy", zo- 
Narodowego Komitetu Wyborczego, stały przyznane kandydatom tej listy 
działającego z ramienia ustępującego*z  p. Bolesławem Jabłońskim na czele.
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Julia SADOWSKA
OBYWATELKA M. CZELADZI

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu w dniu 15 marca rb. przeżywszy 63 lat 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Milowickiej 79 do kościoła parafialnego w Czeladzi, a na­
stępnie na cmentarz miejscowy nastąpi w środę dnia 17 

marca r.b. o godz. 16.30.
Nabożeństwo żal obne odbędzie się w czwartek 18 b. m. 

o godz. 8-ej rano, o czym zawiadamiają krewnych i znajo­
mych nieutuleni w żalu

MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI, WNUKI I RODZINA

Mróz i opady śnieżne
utrudniają akcję powstańców

MADRYT, 15:8. Komitet obrony sto­
licy donosi, iż wojska rządowe nieo­
czekiwanym kontratakiem zdobyły 
wioskę Valdeaneras na froncie Guada- 
lajara. Strącono 4 samoloty powstań­
cze. Wojska rządowe straciły 2 samo­
loty.

SALAMANCA, 15.3. Komunika 
głównej kwatery powstańczej donosi:

W dniu wczorajszym odparto wszyst 
kie kontrataki wojsk rządowych na 
frontach Biscayi, Asturii, Guadalajary 
i madryckim. Oddziały powstańcze po­
suwają się w dalszym ciągu naprzód. 
Postęp na froncie madryckim wynosił 
wczoraj 4 kim. Powstańcy zdobyli 
wzgórze Butarron, przy czym w ręce

Min. Angelescu przyjeżdża dziś
do Polski

WARSZAWA, 15.3 (tel. wł.). Jutro 
dnia 16 bm. przyjeżdża do Warszawy 
rumuński minister oświaty dr. Kon­
stantyn Angelescu. Na spotkanie mi­
nistra wyjechał na granicę , Rzeczypo­
spolitej do śniatynia jako delegat Mi­
nisterstwa oświaty radca dr. Zdrojew­
ski. Ministrowi Angelescu w podróży 
do Polski towarzyszą -wicemarszałek 
izby poselskiej p. Jon Pillat, sekretarz 
generalny ministerstwa oświaty p. 
Konstanty Kiritzescu, senator dr. Lu­
cjan Skupiewski i profesor dr. George 
Marinescu.

Minister Konstantyn Angelescu uro­
dził się w 1869 r. w mieście Craiova, 
gdzie ukończył gimnazjum. Studia me­
dyczne odbywał wParyżu, gdzie w ro­
ku 1897 uzyskał doktorat nauk me­
dycznych. Ministrem oświaty Konstan­
tyn Angelescu został w r. 1919. Zacho­
wuje to stanowisko w okresie lat 1922 
— 1926 i 1927—1928. Ponownie obej-

ich wpadło 7 karabinów maszynowych, 
oraz znaczna! iczba jeńców. Po stronie 
nieprzyjaciela było przeszło 200 zabi­
tych. Zestrzelono 10 samolotów rządo­
wych.

SALAMANCA, 15.3. Stałe posuwa­
nie się naprzód zmotoryzowanych ko­
lumn powstańczych wzdłuż dróg do A- 
ragon i Guadalajary, spowodowało 
możliwość uderzenia wojsk rządowych 
i flanki na te dwie kolumny. Chcąc u- 
niknąć tej ewentualności, dowództwo 
powstańcze przeprowadziło w dniu 
wczorajszym operację, w wyniku któ­
rej zdobyto miejscowości Utande, Pa- 
dilla de Uita, Carrascora, Muduesco i 
Pabacia de Ibarra.

mu je tekę ministerstwa oświaty w li­
stopadzie 1933 r.

Po zabójstwie premiera Duca był 
przez pewien czas szefem rządu. Poło­
żył wybitne zasługi w dziedzinie orga­
nizacji rumuńskiego szkolnictwa, któ­
rego rozwój jest ściśle związany z je­
go osobą.

Dr. K. Angelescu jest wybitnym le­
karzem - chirurgiem. Napisał kilka 
prac naukowych z zakresu medycyny, 
terapeutyki i chirurgii.

Dr. Angelescu jest wypróbowanym 
przyjacielem Polski, odznaczonym wiel 
ką wstęgą orderu „Polonia Restituta“.

Pan Jon Pillat jest członkiem parla­
mentu, znanym działaczem liberalnym, 
słynnym poetą i publicystą. Od kilku 
lat zajmuje stanowisko wicemarszałka 
izby poselskiej. Jest członkiem i zało­
życielem oraz sekretarzem generalnym 
towarzystwa zbliżenia kulturalnego 
rumuńsko-połskiego w Bukareszcie.

Papież udzieli
BŁOGOSŁAWIEŃSTWA

RZYM, 15.3. (Tel. wł.) Z kół waty­
kańskich donoszą, że Ojciec św. wyra- 
ził życzenie wzięcia udziału w uroczy­
stym nabożeństwie, które odbędzie się 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych 
w bazylice św. Piotra. Papież zostanie 
do niej przeniesiony w lektyce.

Jeżeli aeawolą na to warunlki atmo­
sferyczne, Ojciec św. uda się równie? 
na balkon, i udzieli tłumom błogosła­
wieństwa.

Trzeci próbny lot
WARSZAWA - PALESTYNA

WARSZAWA ,15.5. (Teł. wł.) Zgod­
nie z zapowiedzią wystartował w dniu 
15 ban. o godz. 9 rano z warszawskiego 
portłu lotniiazągo do PaleStyey samolot 
kamfunikacyjiny PLL .JLzrt Samolot 
zabrał na swój pokład 2 załogi: pierw­
szą w składzie pilot Dmoszyński i ra­
diomechanik Piskorz oracz druga: pilot 
Karpiński i radiomechanik-SoŁkowiak. 
Poza tym udali się do Palestyny me- 
ehaniley .jLota", (którzy rozmieszczeni 
będą wzdłuż całej trasy południowej 
we wszystkddh przewidywanych miej­
scach lądowania.

Samolot zabrał z sobą z Warszawy 
75 kfg., a. ze Lwowa 55'kg poczty. Łąoz- 
eie <na 130 fag poczty .złożyło się o -oło 
15 tys. listów wysłaniych^z Polski do Pa­
lestyny.

Regularna komunikacja powietrzna 
między Warszawą i Palestyną rozpo- 
canie się w dniu 4 kwietnia ił>.

Wojska rządowe przeprowadzały za> 
cięty atak na wzgórze Pardix, na za­
chód od Madrytu. Atak ten, z wielkimi 
dla nieprzyjaciela stratami odparte.

Duże opady śnieżne i znaczny, do- 
chodząfcy do —12 step, spadek tempe­
ratury zahamował w pewnym stopniu 
postępy wojkk powstańczych.

NAVAL CARNERO, 15.3. Specjał- 
ny wysłannik Havasa donosi, że na od­
cinku Jarama wojska powstańcze spot­
kały się z zaciekłyf oporem świeżo 
przybyłych oddziałów rządowych, któ­
re parokrotnie przechodziły do kontr­
ataku. Pomimo wprowadzenia do akcji 
wszystkich rezerw, oddziały rządowe 
nie zdołały powstrzymać naporu po­
wstańców, którzy posunęli się naprzód 
o 4 km.

Obecnie już Alcala de Henares znaj­
duje się zaledwie o 20 kim. od pozycyj 
powstańczych, a wojskom rządowym 
trudno będziez naleźć jakiś punkt opo­
ru. Zajęcie przez powstańców wzgórza 
Batarron daje im jeszcze jeden punkt 
dominujący nad drogą do Walencji.

Wrzenie w Jerozolimie
LONDYN, 15.3. Z Jerozolimy dono­

szą: W niedzielę rano zamordowano w 
Tyberiadzie 3 żydów, powracających z 
zebrania do domu. Jeden z nich został 
położony trupem na miejscu, a dwaj 
pozostali zmarli wskutek odniesionych 
ciężkich obrażeń.

Celem wykrycia sprawców mordu 
dwóch pastuchów żydowskich w lesie 
króla Jerzego V władze .wyznaczyły na 
grodę w wysokości tysiąca funtów 
szterlingów.



„KURJER ZACHODNI" wtorek, dnia ló marca 1957 roku

Przywódca ZZZ - J. Moraczewski 
przed sądem w Warszawie

WARSZAWA. 15.3. (Ted. wł.) Przed 
Sądem okręgowym rozgrywają się dziś 
dwa procesy przywódcy ZZZ, b. pre­
miera Jędrzeja Mouaiczewskiego, wy­
stępującego w obu sprawach w chara­
kterze oskarżanego.

W pierwszej sprawie chodzi o zarzut 
skierowany pod adresem pirokuira .ora 
w Lidzie. Oktawiana Klassego, iż 
„przedstawiciel prokiuratoury, będący 
świetnym, komentatorem prawa karne­
go, me zna prawa Kainno^ekarbowego, 
gdyż używa <hieo8Leanplowamej przemy­
conej zapalniczki". Zarzut ten znalazł 
się w liście, jaki wystosował p. Mora­
czewski dó mm. GnaibowsKiiego w 
związku ż likwidacją przez prokurato­
ra Klaesego, strajków robot liczych w 
okoljicy Ludy. Pirokurator sformułował 
,akt oskarżenia, zarzucając p. Mora- 
czewakiemu fałszywe doniesienie. P. 
Moraczewski broni się w ten sposób,, 
że zasłania się zezaaniami sekretarza 
ZZZ, Haiproctoego, który miał widzieć u 
prokuratora Klassego przemyconą za­
palniczkę.

Driiga sprawa p. Moraczewekiego do­
tyczy jego artykułu, pt.. „Dzielny pro- 
kuraitop4, umieszczonego w ,4'roncie 
Robotniczym- w marcu ub. r. Artykut 
wymierzony był również prze; iwo 
prokuratorowi Klassemiu. Chodz.lo tu 
również o likwidację strajku w hucie 
szklanej .uNeuaeaT i fabryce ,,ArdaP, 
gdzie na mocy decyzji prokuratora, a- 
resztowaino agitatora strajkowego — 
działacza ZZZ, Biernackiego.

P. Mórać-iżewski energicznie zaatako­
wał prokuratora za jego wystąpienie 
przeciwko robotnikom, zarzucając mu. 
że prokurator staje w obranie łamią­

O Krzyż Niepodległości
MOŻNA SIĘ JESZCZE biAKAĆ
W Dzienniku Ustaw R.P. z dnia 13 

bm.‘aglsozonó ustawę o zmianie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej o krzy­
żu i medalu niepodległości. Ustawa tą 
wprowadza killka. zmian i uregulowań.

Zmieniony ant. 7 otrzymał następują­
ce brzmienie: „Krzyż i Medal Niepod­
ległości można nadawać do 30 czerwca 
1958 r. na podstawie zgłoszeń, złożo­
nych najpóźniej do 31 grudnia 1937 r.

Innę. artykuły mówią o powodach, na 
mocy których tiraca się Krzyż lub Me­
dal niepodległości. Ustawa weszła w 
życie i dniem je i ogłoszenia tj. 13 bm.

Wnioski o nadanie Krzyża łub Me­
dalu niepodległości należy składać d 
Komitetu Krzyża i Medailn Niepodk 
giośei — Warszawa, Aleje Jerozolim­
skie 1. 

cych prawo fabrykantów i jest .,sługą 
Lewiatana“ i pozwala, aby red. Mac­
kiewicz ze >,Slowa" wileńskiego Klepał 
go poufale po plecach. Oskarżony b. 
premier nie przyzna je 6ię do zniesła­

KRÓL GRECJI NA KRECIE
W podróży swej po wyspach morza Śródziemnego, król Grecji Jerzy II przybył w towarzy­
stwie premiera Metasasa na Kretę, ojczyznę Venizelosa. Na zdjęciu król Jerzy II w Kan- 
dii (Heraklejo-h) na Krecie, przechodzi przez szpaler młodych Kretejek, które rzucają pod 

nogi swego króla kwiaty.

MU pracowników wsi. lir® Jlrasloni” 
w Częstochowie

W sobotę ubiegłą odbyła się w Mi­
nisterstwie opieki społecznej jedno­
stronna konferencja w sprawie zatar­
gu o płace pracowników umysłowych 
iirmy „Stradom“ w Częstochowie z u- 
działem przedstawicieli' Unii Związków 
zawodowych pracowników umysło­
wych w Warszawie i Polskiego Związ­
ku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych Rz. P. w Sos­
nowcu.

Delegaci przedstawili przebieg za­
targu. Przedstawiciel Ministerstwa o- 
pieki społecznej oświadczył, że, według 
posiadanych informacyj, stanowisko 
dyrekcji jest nieprzejednane i że firma 

Negus jeszcze wierzy*..
.</ Ligę Narodów

PARYŻ. 14.5. (Tel. wł.) Agencja Ha- 
vasa ogłasza wywiad swego wysłanni­
ka z Haile 5elassie, udzielwy w jeg.i 
rezydencji w Faiuifieldi.

.•Abisynia i ja — mówił Haile Selas- 
sie — postradamy nadał wszystkie na­
sze nadzieje w Lidze Narodów> gdyż

bez wzgdędiu na poprzednie rozcza.ro- 
wania nic możemy uwierzyć w osta­
teczne bankructwo zasad, których paki 
Ligi jest wyrazem. Jednakże, jeśli by 
to mogło zmniejszyć cierpienia mojogo 
narodu, byłbym -gotów- zgodzić się na 
każde rozwiązani, jakie mogły by zą-

wiania prolkuiratóra i twierdzi, że dzia­
łał w interesie publicznym, chcąc tym 
artykułem zmusić prokuratora do zinia 
ny stanowiska zajętego w sprawie 
strajków robotniczych.

gotowa jest nawet ogłosić lokaut fa­
bryki — i że Ministerstwo dążyć bę­
dzie do jaknajrychlejszego zlikwidowa­
nia zatargu.

Strajk nadal trwa.

ciroponiowiać Francja i W. Brytanii. o 
ile tytko to rozwią-zanie oparte będzi« 
na prawie.

„Śmierć Rasa Desty — mówił dalej 
c-esarz — nie może być uważana za kres 
oporu Abisyńczyków. Opór tein ma cha 
rąikter narodowy i powszechny. Za­
mach na marszałka Graziaini-ego dowo­
dzi jasno, że nawet w Adidas Alicbie 
Włosi nie mogą czuć się bezpiecznymi. 
Opozycja w stolicy nie ujawnia się na 
zewnątrz, jednakże już o killka kilome­
trów od miasta ma cca charakter cał­
kowicie jawmy".

Na zapytanie korespondenta Havasa 
co do orgauizacjii oparu. Haile Selass e

.jNajelemeintauniejisza cs&roiżność i 
doświadczenia przeszłości zmuszają 
mnie do zachowania w tej sprawie jak 
najdalej idącej rezerwy. Muszę wy­
strzegać się każdego słowa, które mo­
gło by kosztować życie tysiące mych 
poddanych. Liga Narodów może jesz­
cze uratować Abisynię i “y jeszt^s 
nie pnzestajemy w nią wierzyć. Nie 
możemy jednak zapominać, że naród 
abisyńaki cierpi i walczy o swą u.epo- 
dl©gtość‘‘.

rrusimy naszycn zamiejscowy en 
i miejscowycn
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY

za marzec 1937 r.
Wvoim ,Mim inuiiiw"

Tragiczna eksplozja
- >. raOttlCE W MANU.1

NOWI' JORK, 15.3. (Tel. wŁ) Z Ma- 
ndi donoszą, że w wielkiej fabryce o- 
gui óztuoanych zatrudniającej kilka­
dziesiąt roootnników, przeważnie kobiet 
wskutek eksplozji wybuchł po-żar, któ­
ry zniszczył całą fabrykę. Jak dotscli- 
czas stwierdzono, JJ kobiety poniusiy- 
śmierć w 'p*'- “denuach. Więsisja 6^e 
praiówiuików" ratowała się ucieczką, 
skauząc przez okna do bagna, gram• 
eząęegó z . zabudówamiauni fabrycz­
nymi. ___ _____
usnObrin srauuuinuiWWI
W’ KIELCACH

W Kielcach uruchomiony został' o- 
kręgowy ośrodek wyszkolenia spado­
chronowego. Szkolenie skoczków spa­
dochronowych odbywać się będzie w 
dwu etapach. Kandydaci ukończą naj­
pierw kurs wstępny, którego program 
o-bejmuje wykłady teoretyczne i skoki 
z wieży 10-metrowcj, następnie zaś 
przystąpią do skoków z samolotu.

LUDWIK WEINERT WfLTON

PANTERA
118 ’ ------

— Pojedzie pan przodem — powie­
dział Murphy — wóz pański 'jest tro- 
cnę szybszy od mojego. Mówiąc szcze­
rze, mam już dość tego wehikułu. Nada 
je się on najwyżej dla jakiegoś zaspa- |wać się zbytnio swoim losem. Na sę- 
nego sierżanta, ale nie dla człowieka na 
moim stanowisku — dodał, spoglądając 
znacząco na biednego Spanga.

W tej chwili przystąpił doń Elliot.
— Powiedziałem panu, zdaje się, że 

mam więźnia, którego chce przewieźć 
do Scotland Yardu —powiedział, kipiąc 

■ gniewem. —• Czy sądzi pan, że takimi 
metodami uda się usunąć mnie w cień?

Murphy spojrzał nań ze szczerym za­
kłopotaniem.

— Racja — mruknął, krzywiąc się 
rozpaczliwie — nic się nie da zrobić, — 
trzeba będzie zubrać pana...

Urwał i utkwił błyszczące oczka w nie 
wielkiej grupie ludzi, która wyłoniła się 
zza zakrętu i zmierzała w kierunku ho- ____
tein. Przodem kroczył skuty kajdanka- | strzały™ Czy nie powiedziałem, że

mi Bill Short, a za nim sierżant oraz je 
szcze jeden policjant. Pochód ten zrobi, 
mtwo zrozumiale wrażenie na zebra­
nych na szosie mieszkańcach hotelu. Je­
dynie nrzestępca zdawał nie prźejmo- 

piej jego twarzy malował się szyderczy 
uśmiech. -

Jawny ten cynizm zdumiał Mur- 
phy‘ego.

—- Nię wiem, z czego się pan śmieje, 
panie Short — powiedział melancholij­
nie. — Czy jest coś śmiesznego w tym, 
że pana przyłapali?

— Na gorącym uczynku, można po­
wiedzieć — zauważył z lubością. Elliot.
— Skonfiskowaliśmy mu rewolwer, ż 
którego na krótko przed aresztowaniem 
dane były dwa strzały.

Bo jaźliwy: Hearson zadrżał i. rzucił na 
więźnia- zdumione spojrzenie.

— Dwa strzały — powtórzył Murphy
— zupełnie słusznie. — Dał pan dwa

przeklęta strzelanina drogo .pana będzie 
kosztowała? <- zawołał surowo.

Short umieszczony został w wielkim 
aucie Scotland Yardu. Obok niego u- 
siadł Elliot, który utrzymywał, że musi 
osobiście złożyć w Londynie sprawoz­
danie z przeprowadzonego dochodzenia.

Obydwa auta gotowe były do drogi 
. czekano tylko na Murphy‘ego, który 
przy pomocy Hearsona zaczął gramolić 
się' na siedzenie swojego wehikułu. Na­
raz jednak uderzył się w czoło i znów 
zlazł na zieipię.

— Tak to zwykle bywa, kiedy czło­
wiek się starzeje — mruknął i, zwraca­
jąc się nagle do Elliota, dokończył pod­
niesionym głosem — i kiedy mu się za­
wraca głowę różnymi bzdurami LPrzez 
pana omal nie zapomniałem o najważ­
niejszym...

Jednym susem znalazł się obok za­
skoczonego Hearsona. Jednocześnie zna 
leźli się tam czterej uzbrojeni policjan­
ci.

Panie Hearson, alias panie Johnson, 
czyli po prostu panie Gardiner — powie 
dział nadinspektor dobrodusznie — pro­
szę z nami. Ponieważ skonfiskowaliśmy 
pańską wspaniałą motorówkę, która go

cow.a ao drogi czekam w przytulnej, nad 
morskiej grocie, będzie pan musiał od- 
oyć tę pomóż skromnym autem policyj­
nym.

Hearson bez sprzeciwu podniósł ręce 
do góry.

— Pech — zauważył filozoficznie. — 
Mogłem się tego spodziewać. Kiedy mi 
powiedziano, że pan kieruje śledztwem, 
odrazu...

Bez pochlebstw, panie Hearson, — 
rzekł Murphy uprzejmie, ale stanow­
czo. — Wie pan doskonale, że nie zasłu­
guję na to. Byłby pan niewątpliwie wy­
szedł. z tej walki zwycięsko, gdyby nie 
pan Sliort. Nie zna go pan? Ależ zapc- 
waniam pana, że tak. Ojciec jego, u któ 
rego pełnił pan obowiązki kasjera, był 
pańską pierwszą, ofiarą. Ponieważ jego 
własne nazwisko uległo dzięki panu pe­
wnej kompromitacji, przybrał nazwisko 
swych ciotek.- Młody ten człowiek od 
kilku lat depcze panu po piętach i on 
właśnie wyratował mnie z wszystkich 
tych pułapek, jakie pan na mnie zasta­
wiał. Ale o tym potem.

Odwrócił się i wzrok jego padł na in­
spektora, który niepewnie gramolił się 
właśnie z auta. (C. d. nA
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idzie gra o wielką stawkę
Wielu ludzi wyobraża sobie, że oż- 

m całkowicie zabezpieczyć Polskę 
przed akcją wywrotową fcomunistów. 
stosując jedynie met-odę represyj poli­
cyjnych i kairząc przestępstwa komuni­
styczne drogą wyrdków sądowych.

“Gdyby środki te były rzeczy wiście 
wystarczające, po bezmaia 20 latach 
rządów niewątpliwie antykomunistycz­
nych. .pczy znia-nej sprawności naszej 
policji i Licznych procesach z wyraka­
mi skazującymi — komunistycznej ^ro­
boty *'  wywrotowej nie powinno być w 
Polsce zupełn ie.

A jednak jest inaczej. Niebezpie­
czeństwo zrewolucjonizowania nastro­
jów mas i widmo komunistycznych roz 
ruchów, to nie jest urojone niebezpie­
czeństwo. Jest ono zupełnie realne i 
bynajmniej nie jest małe.

Szerzenie się współczesnego rewo-lt- 
cyjnego komunizmu wTśród mas ludno­
ści w Polsce ma swoje głębokie przy­
czyny. Wslkażemy główne. Są nimi; — 
1) nędza warstwy robotniczej i chłop­
skiej oraz części bezrobotnej inteligen­
cji, a stąd kryzys wiary w lepsze jutro 
w obecnym ustroju, kiryzys wiary w 
obecną Polskę. 2) nie zaspokojona tę­
sknota do lepszych warunków życia, 
do pracy umożliwiającej wystarczają­
ce zarobki, zapewniające minimum eg- 
zyistenciji, założenie rodziny, wychowa­
nie dzieci, 3) brak wielkiej idei prze­
wodniej, zespalającej r-abotaicze i wiej 
skae masy ludu poldkięgo z inteligen­
cją pobką, z wairstwą rządzącą, w je­
den Naród Pofckii, świadomy swoich 
wielkich zadań dziejowych.

Niepokojący stan naszych stosunków 
wewnętrznych w Państwie powiększa 
jeszcze nadmiar t. zw. mmejsaości na­
rodowych, zwłaszcza żydów, sprzyja­
jących Rosji sowieckiej.

Na tym tle działają agemei komuni­
styczni. Nie wysilają eię oni zbytnio 
na propagandę doktryn, komiuintatyciz- 
nych. Natomiast bardzo gorliwie: 1) łu­
dzą masy wizją szczęśliwości robótnj- 
czo - chłopskiej raju komunietycznego, 
rzekomo _ osiągniętego w S.S.S.R„ 2) 
eksploatują rdezadarc>c»Zenie mas z ist­
niejącego stanu rzeczy u nas, podsyca­
jąc nieustannie to niezadowolenie, 3) 
pogłębiają rozdźwięk między masarni 
i inteligencją polską dragą rzeszenia 
nieniawiści Masowej („walka klas* 1, — 
.precz z faszystami* * etc), i starają się 
masy te zorganizować (,, jednolity ironit 
ludowy1') do rewolucyjnego uderzenia 
w inteligencję polską, w całą warstwę 
przodującą, w istniejący aparat pań- 
stoowy, w Armię Polską.

Jeśli zdamy sobie sprawę*  że za agen 
tami komuiaiistycznyimi stoją zasoby ma­
terialne i sztaby olbrzymiego mocarst­
wa, traiktiującego eksport zarazy rewo­
lucyjnej jako środek dezorganizujący 
jego przeciwników, jako przygotowa­
nie do przyszłej wojny, to zrozumiemi/ 
że gra idzie o wielką stawkę. Dla aas, 
inteligencji polskiej — o życie nasze 
i naszych rodzin. Dla ludu polskiego — 
o cały jego byt i dalszy trozwój, który 
uległ by zniszczeniu w raziie udania się 
rewołuicyjno-konnujniistyeianej okupacj i. 
Dla całej Polski — o niepodległość.

W tych warunkach represje policyj­
ne nie wystaricizą. Są one oczywiście 
niezbędne, ale stanowić mogą zaledwie 
jeden z wielu środków walki.

Jakież środki walki powinny być sto­
sowane?

Są cne natury negatywnej. Część z 
nich jest w rękach irządu, znaczna 
'część jednak w rękach społeczeń- 
tewa ipolekiego. Trzeba j® wszyst­
kie harmonizować (ale oiie ,*uniriko-  
wać‘;!)i, aby działały równolegle i ce­
lowo.

Środki negatywne, to akcja policji i 
sądów; to dokładne mntforimowan.ie 
władz i społeczeństwa o planach i si­
lach agentiur kcmunuatyczniych; io msz 
< zenie ośrodków komunistycznych, bez 
Lciokizy&h ii amtynarodowyoh, 
eych do podkopy wanta siUy mciialnej 
Ni-ircdiu Polskiego; to ppcipagaoda de- 
maćkująca w szieTOfckh masach słamst- 
\ya konnciujsticw o „raju sowiecki® ' i de- 
maókująiaa. istotne cele roboty wywro­
towej. •

Środki pnzytz/wne, to wieliki i rozum­
ny wysiłek nad podniesieniem dobro­
bytu materialnego i oświaty mas, to 

przełamanie bezrobocia; to przełamanie 
kryzysu niewiary w obecną Polsikę; po­
parcie przez rząd ws®edkie'h wysiłków 
społeczeństwa w umocnieniu podstaw 
siły moralnej i materialnej narodu; to 
wzbudzenie eotuzjazmu do pracy nad 
lepszą, sprawiedliwszą, azczęśliiwszą i 
potężniejszą Polską; to wielka- idea ze 
Slająca szerokie wamstwy Narodu Pol­

ega z warstwami przodującyimi, idea 
realizacji wielkich zadań dziejowych 
Polski chrześcijańskiej i narodowej.

Trzeba obieflctyiwnie ^twierdzić, że w 
Polsce dzisiejszej dojrzewają już siły, 
pozwalające mieć nadzieję, że wałka
------- ------

I aonrawe stosunków M-M 
Głos dziennika angielskiego

Londyński ,,Times" omawiając ko- 
muiniiikiait naszej urzędowej agencji te­
legraficznej o przemówieniu ministra 
spraw zagranicznych Litwy Lozorajtisa 
strwiaidiza*  że giranica polsko - litewska 
pozostaje od jokn 1920 obwarowana 
drutem kolczastym, a bariery, bromiące 
dostępu do obu krajów, nie są prawie 
nigdy otwierane.

Czy nie można pirzywirócić lępszej 
zgody — aapytiuje „Times11.

Maimy wrażenie, że jeśli chodzi o 
Polaków, to zadowodini ich przywróce­
nie pełnych stosunków dyplomatycz­
nych z Litwą. Litwini mieli zapropo­
nować Polsce coś w rodzaju prorektiu 
zasad porozumiemia konsularnego z

Wysoki Konńsara Ligi Narodów w Gdańsku paraf, dr Karoi Burckhardt zestal przyjęty 
przaz p. ministra przemysłu i handlu A. Romana. Na zdjęciu po prawej — p. min. Ro­

man, po lewej — Wysoki Komisarz Ligi Narodów prof. dr Burckhadrt

Pomysły zrodzone
w gorączce lub zamroczeniu

Zmiany angielsku .publicysta. Garvitn 
wystąpił w redagowanym przez siebie 
„Observer‘ie“ z tniezwdkłytm projek­
tem. Rozważając mianowicie możliwo­
ści zaspokojenia żądań niemieckich w 
dziedzinie nowych posiadłości- ueryto- 
rtallinyich, angiefeki dziennikarz propo­
nuje przy łączone do Niemiec szeregu 
państw 'nadidiunajdkikh i utworzenie 
wielkiej federacji pod ©gnidą Niemoc.

Stworzony w ten sposób blok „M‘it- 
teleuropy11, liczący około 150 mi.lionó.r 
lńidinośei mógł-by zapewnić Rzeszy pat 
ną ekspansję gospodarczą.

Chociaż pomysłowy dziennikarz rde

Rezolucje przedstawicieli wsi
uchwalone na niedzielnym zjeździ©

Działo się dnia 14 mamca 1957 roku 
na ratiuszu siołeczin.yim w Warszawie.

Powodowani wrodzonym, a głębokim 
pojzuciem łączności narodowej, my 
przedstawiciele wisi pofelkiej ze wszyst 
kich Ziem Rzeczypospolitej zelbralaśmy 
się tu,' by prosto i szczerze odpowie­
dzieć na zapytanie Naczelnego Wodza 
Marszalka Edwarda. Śmigłego-Rydza.:

Czy choerny pracować w sposób zor­
ganizowany, by Rołfekę podiciągaiać w 
zwyż.

Odpowiadaimy jasno: <h-oemy. 

z rozkładem komunietyczinym rozwinie 
się zgodnie z interesem Narodu i Pań­
stwa. Chodzi jednak o intensywność 
wadlki o czas: aby rozkład nie szedł prę 
dzej, niż rzeczywista konsolidacja, aby 
choroba nie stoczyła ouganizmu*  zanim 
siły żywotne zaciziną ekiuiteozmiie działać

To też nie czas dziś na drobne targi 
i manewry na polu wewnętrzno-poli­
tycznym j gospodarczym. Czas na.jwyż 

-y sięgnąć do najgłębszej skarbnicy 
uczuć patriotycznych Polaków i Polek 
i uczciwie, z pełnią dobrej wo/j usunąć 
przyczyny naszej słabości i rewolucyj­
nego u nas niebezpieczeństwa.

twauciem giranic. Dla obserwatorów 
zagranicznych wydawać by się mogło*  
że w telkiim wypadku dokonanie tylko 
pierwszego kroku jest jmż zrobieniem 
połowy pracy.

Ale jest to sprawą Polski zdecydować 
czy tego rodzaju porozumienie nie by­
ło bv krokiem prowadzącym do pełniej 
szych stosn-nlków i ozy prowadził by 
jak Warszawa wydiaje się tego oba­
wiać*  do wyzyskania przez dirugą stro­
nię oellów, które jedynie mogły by 
wznieść nowe trudności.

Ponad wszystko inne niezbędne są z 
obu stron dowody dobrej woli i zaufa-

wymienia*  które to państwa ch-ciał by 
om usaszęśliwić*  nie trudlno jedinak do­
myśleć się, że ma cm na myiśflżi Czecho­
słowację, Ausibrię, Węgry, Rumunię i 
Jugosławię.

Te nieowyikłe koncepcje rodzą się w 
-głowach nawet głośniejszych publicy­
stów zapewne pod wpływem obawy, że 
wypadzie uszczuplić n-ieco obszary ko­
lonialne W. Brytanii, by podżielić się 
nimi’ z Niemcami. .

Zaspokojenie żądań niemieckich cu­
dzym kosztem’ jeet dogmatem polityki 
amgietaej.

Jako najłi-cizniejisza wairsbwa społecz­
na, główmy a niezawodny żywiciel i 
obrońca narodu i państwa, zdaje-my 
scihie sprawę z roli. jaką lud. wiejski 
musi odegrać w hwstoryctzinym rozwoju 
ojczyzny, — i z pracy, jaka nas czeka 
w zbiorowym wysiłku o lepsze Jutro wsi 
polskiej.

Stwierdzamy naszą aupełmą zgodność 
z zasadami deklaracji pńtkównilka A- 
dama Koca, ogłoszonej w dnaiti 21 lute­
go 1937 maku, — i w pełnym poczuciu 
odpewiedziałniości za państwo posiaina-

PASTA DO ZĘBÓW

Z DNIA
CZY SŁUSZNE ZARZUTY

W .,K;wrieirze Porannym4* pojawił się 
artykuł poddający ostrej krytyce sta­
nowisko młodzieży:

„Krzyczy młody nacjonalista o żydow­
skim straganie, ale pokażcie mi młodych 
absolwentów szkoły średniej, albo uniwer­
sytetu, którzy idą z własną inicjatywą i na 
ryzyko do handlu, nie oglądając się na ni- 
czyją pomoc.

Syn kupca nie zostaje za ladą, aby Interes 
ojca rozbudować i podźwignąć, ale idzie dc 
urzędu, bo to dysheinor śledzie zawijać, al­
bo kaszę ważyć. Dochrapać się jakiegoś ma 
gistra i wylądować w służbie państwowej 
na dwustu złotych z perspektywą na awan- 
sik i hemoroidy po tylu a tylu latach — otc 
szczyt marzeń.

Urzędnicza psyhoza opanowała całą Pol­
skę. „Dwieście złotych, to może i nie wiele, 
ale przynajmniej pewne, że każdego pierw­
szego dostanę". •

W Gdyni tysiące interesów leży odłogiem 
dotychczas nie możemy się zdobyć np. na 
własne rybołóstwo dalekomorskie, które tyle 
dochodów przynosi różnym duńcom i franc- 
manom, a jednocześnie syn kupca czy le­
karza nie weźmie od ojca paczki kościuszek 
w garść, nie zabierze się do jakiej nowej 
roboty, nie założy warsztatu pracy, nie wy- 
każe inicjatywy w żadnym kierunku. Bę­
dzie trzaskał na liczydłach w Izbie skarbo­
wej, albo aplikował na sędziego przez tyle 
a tyle lat.

Rezultat — jeszcze jeden radca, konsu­
ment półczarnej, znakomity brydżysta z Piku- 

towa.
Wydiaje nam się, że zarzuty są nie- 

zupełnie słuszne. bowiem pewien odse­
tek młodzieży kończącej średnie łub 
wyższe zakłady naukowe bierze się do 
handlu. Być może iż niejeden syn le­
karza czy też adwokata. stanął by za 
hnammiicą w swym składzie- bła-wamy® 
albo towarów spożywczych. lnb, po­
wiedzmy, artykułów optycznych i foto- 
graficznych, gdyby ich ojcowie (owi le­
karze i adwokaci) mogtlii im rzeczywi­
ście wręczyć ,,paczki kościuszeik" t. j. 
stuzłotówek.

Polscy Niemcy
NA POMOC ZIMOWĄ 

W NIEMCZECH
Dnie. 2 marca wieczorem Radio nie­

mieckie we W.rocławiu nadawało kon­
cert oa rzecz- pomocy zimowej w Niem­
czech; w przerwach speaker dzięko­
wał Niemcom i organiizacjiaim niemiec­
kim z Polski — z Chorzowa, Nowej 
Wsi, Piekar Śląskich, Siemianowic itd. 
za ofiary pieniężne przesłane Komite­
towi pomocy zimowej w Bytomiu i Gli­
wicach. Jakim sposobem kowty prze­
kraczające 10 i 20 marek przekazywali 
Niemcy miano agirainiezeń dewizowych 
to juiż tajniki Onganjjiiżaicji niemieckiej 
na Ślądku. Liczba oftarodaiwców nie 
pozostawia wątpliwości co do tego, że 
nńe była to akcja- nieskoordynowana 
jednostkowa, lecz zohganieowana.

I senator Haabach odważa się apelo­
wać o pomoc .rządiu. dla rzekomo głod- 
nych Niemców w Pc-lsce?

wliamy:
1) Przystąpić na zasadzie tej cleikłai- 

aicji do zorgawiizowainia wsi w two-
rzonym przez pułkownika Adaima Koca 
Obozie Zjednoczenia Narodowego, — 
onaiz wzmóc pracę nad1 irozrwojem i tę­
żyzną sił go-ipodainczyc-h, społecznych 
i kniltuireJaiych całego narodu polskiez 
go.

2) Wezwać wszystkich działaczy na 
wsi do ■wytęś.ictnej i zigcdmej współpra­
cy dla ugunintowania epoasitoeci. wewnę­
trznej państwa i jefgo potęgi.
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PREMIERA W TEATRZE

.iijmi iwr
(DR ANNA DELBRiiCK)

W. Fodora, przekład W. Krzemińskiego
Autor ..Tajemnicy lekarskiej* 1 znany 

jest z wprowadzania na scenę tematów 
skoRplulkowiainych życiowo. W sztuce ni­
niejszej tematem jest aktualna kwestia 
emancypacji kobiet i powiązane z n:ą 
końłllikity życiowe. Dir med. Antna Dei- 
btriick jest mężatką. Jej praca zawodo­
wa talk wypełnia jej życie, że za.nr.e- 
dibuje męża.

Andrzej De&riick, malarz, jest ofia- 
rą obowiązków zawodowych żony. Nic 
też dziwnego, że po trzyletnim pożyciu 
mówi do Anny: „Zostań nareszcie mo­
ją żoną...1* Omowa sztuki jest niewąt­
pliwie odbiciem współczesności. An­
drzej nie jest postacią odosobnioną.

Na de tego zagadnienia aiuitor stara 
się .ptraeprowadizić tezę, że jeśli Kobieta 
pracu je zawodowo i praca pochłania ją 
tak dalece, że zaniedbuje męża, ten 
zmuszony jest szukać sobie innych 
przyjemności życiowych, które często 
kończą się tragicznie, <O ma swe uza­
sadnienie w romansie zaniedbanego 
małżonka ze swą szjwagtoriką Martą i 
jego skuitkamU.

Trudno nam pofemiaować z autorem, 
niemniej jednak nie bardzo nam tra­
fie do przekonania tego rodzaju rozu- 
mowiainie Gdyby Indzie w ten ąposób 
sobie tłumaczyli pewne okoliczności 
życia, moralność ludzka była by bar 
dizo problematyczna i stowarzyła by 
jeazcze więcej komplikacji życiowych. 
Tym bardziej rozumowanie autora nic 
ma uzasadnienia realnego, że mogła dr 
Anna DetHbriictk przenieść się na rany 
teren, co proponował jej mąż, a wtedy 
spoistość małżeńska była by znacznie 
umocniona. Anna nie chce tego, gdyż 
jest lekarzem z >krwi i kości". Po co 
wobec tego wychodziła za mąż?

Epiilóg satoki nie rozwiązuje proble­
mu, na którym autor oparł swe roaur 
mowaoie. „Trójlkąit małżeński”, tylko 
ze zmianą dekoracji j. dzieckiem An­
drzeja i Marty nie ma życiowego uza­
sadnienia. W rezultacie autor postawił 
problem, ale go nae rozwiązał.

Jeżeli chodzi o pewne fragmenty 
sztuki, to moiżna było je usunąć. Nic nie 
atiraiciia by na tym akcja', a zyskała by 
publiczność, która opuszczając teatr 
nie miałaby przekonania, że opuszcza 
klinikę gineikoilogiicaną, ale to juz jest 
kwestia reżyserii.

Omawiając grę artystów trzeba pod­
kreślić, że wszyscy niemal stali na 
wysokości zadania. Niewątpliwie naj­
lepsza parę stanowili p. Cornobis w 
roŁi Profesora-chiiruirga i p. Anusi ar 
kówtna w roili Marty.' Inteligentna ta 
airtystika włożyła w swą rolę dużo eks­
presji dramatycznej i stworzyła postać 
naituirailną. P. Krotkę w roli zianiedłba- 
nego małżonka jak zawsze doskonały. 
P. Jasnorziewislka w roli dr Actny Del- 
hruck dobra. iednalk nie uwydatniła 

pewnych momentów dramatycznych, 
jakie niewątpliwie przeży wiałaby ko­
bieta w jej sytuacji. Doslkomałą postać 
charakterystyczną stworzył p. lirwau 
w roili Pacjenta. W pozositałyih ro­

Ponad 121 tys. mieszkańców
liczy już Sosnowiec

Jak wykazują dane sitatyetycane. So­
snowiec liczył na dzieą 1 stycznia rb. 
121.364 mieszkańców', w tym 95.865 
chrześcijan i 25.499 żydów.

W porównaniu do stycznia ub. roku 
liczba ludności w Sosnowcu zwiększy­
ła się o 2803 osoby, przy czym .przy­
nosi naturalny wynosi 484 osoby, w tym. 
żydów 88, napływowy zaś 2319, w 
■czyim trzecią część stanowią żydzi — 
737.

W ciągu roku urodziło się chrześci­
jan 1388, żydów — 511; zmarło: chrze­
ścijan. 992, żydów 223.

Restauracja „S AVOY”— Slfflńt, 11® I.
Telefony: 627.35 i 619.01

11$
Dnia 19 b.m. zapraszamy na „JÓZEFÓWKĘ"

DZIŚ
SPECJALNOŚĆ KUCHNI:

Dróbka po-myśliwsku
Kotlet cielęcy Zingera
Filet mignon a la Rossini 
Antrykot wołowy z różna masło 
Kołduny litewskie serdelowe

PROGRAM POWIĘKSZONY i UROZMAICONY.
Gry towarzyskie (wędka i ruletka), Dla szczęśliwców miłe upominki

ZAGŁĘBIA
16

Marzec

KALENDARZ DNIA
Wtorek

Juliana m., Hilarego. 
Słowiański: Ojcosława.
Słońca wsch. 5.49, zach. 17.41 
Księżyca wsch. 6.57, z. 23.18

HISTORIA PODAJE:
1569 Zygmunt August wciela Pomorze do 

Polski.
1673 Zgon ks. Augustyna Kordeckiego.
1930 Zmarł w Paryżu dyktator hiszpański Pri 

mo de Rivera.
1935 Niemcy wprowadzają powszechną służbę 

wojskową wbrew traktatowi Wersal­
skiemu.

PRZYSŁOWIA:
„Kto w marcu siać nie zaczyna, 
Swego dobra zapomina".

AFORYZMY:
,Jeżeli narzekasz na cały świat, toś na pe­

wno zapomniał, żeś raz kiedyś jakąś istotę 
kochał".
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:

„Z wielu złych rzeczy — najgorszą jest zło­
śliwy język".

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Krew na morzu". 
PAŁACE: „Żona dwóch mężów".

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOS­
NOWCU. Dziś, punktualnie o godz. 16 
rozpocznie się w sklepie Elektrowni 
(Dęblińska 1) pokaz pieczenia tortów

1 mazurków. Cena wstępu na pokaz
2 zł. członkinie Zw. P. D. płacą 1.50 zł. 
Zapisy przyjmuje w sklepie Elektrow­
ni p. Paszycowa.
X ZARZĄD „ZWIĄZKU PRZYJAŹ­
NI" W DĄBROWIE. W uib. niedzielę 
odbyło się organizacyjne zebranie 
„Związku Przyjaźni" zespołu miejskie­
go w Dąbrowie Górniczej, pod_ prze­
wodnictwem prezesa zarządu głównego 
dyr. R. Cholewickiego. Sekretarzował 
p. Z. Nawrocki. Na zebraniu został do­
konany wybór zarządu w następują­
cym składzie: prezes p. Łakomik Ste­
fan, członkowie zarządu pp.: J. Nowiń­
ski, J. Ziomek, A. Nowak, A. Wiśniew­
ski, Matysżkiewicz i A. Podsiadło.

lach wystąpili pp.: Marwicz, Nawrocki' 
i Fulide.

Reżyseria J. Gołaszewskiego. Deko­
racje dyr. Gołaszewskiego gustowne i 
inteiłiigentnie pomyślane.

Uski.

Ruch ludności przyjezdnej przedsta­
wiał się w ciągu ub. noku następująco: 
przyjechało chrześcijan — 914-3, żydów 
— 2820; wyjechało — chrześcijan 7561> 
żydów 2083.

Małżeństw zawarto w ub. roku: 785 
chrześcijańskich i 100 żydowskich; u- 
rodzin: chrześcijan — 1588, żydów — 
511; zgonów: chrześcijan — 992, ży­
dów — 223.

Urodziny bliźniąt w ciągu toku za- 
notowino 13 razy; przy czym w siedmiu 
wypadkach urodzili się chłopcy, w pię­
ciu dziewczyniki, jedna para zaś skła­
dała się i chłopca i dziewczynk’.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 16 bm. o godz. 19 przedstawienie 

zakupione przez Związek Przyjaźni komedia 
St. Kiedrzyńskiego pt. „RAZ SIĘ TYLKO 
ŻYJE".

Jutro dnia 17 bm. o godz. 20 teatr miejski 
z Sosnowca gra na Saturnie w sali Klubu ko­
medię St. Kiedrzyńskiego pt. „RAZ SIĘ TYL­
KO ŻYJE",

Uchwały zjazdu 
TECHNIKÓW R. P.

W ub. sobotę i niedzielę odbywał się 
w Warszawie zjazd techników R. P., 
na którym reprezentowani byli rów­
nież technicy z naszego Zagłębia.

Zjazd powziął szereg uchwal, a m. in. 
wezwano do utworzenia naczelnej rady 
technicznej, któraby stańowiła samo­
rząd zawodowy świata technicznego. 
Wedle dezyderatów zjazdu, naczelna 
rada techniczna winna pracować nad 
rozwojem techniki, podniesieniem jej 
poziomu, opiniować projekty ustaw z 
dziedziny technicznej oraz szkolnictwa 
zaw., współpracować w dziedzinie o- 
brony kraju, prowadzić studia nad go­
spodarką krajową, inicjować zastoso­
wanie techniki do gospodarstwa krajo­
wego w dążeniu do rozwoju przemysłu 
komunikacji, rolnictwa, handlu i wy­
korzystania naturalnych bogactw 
Polski.

W wyniku dokonanych wyborów pre 
zesem Związku obrany został ponownie 
p. A. Taff, a do zarządu głównego po­
wołano pp.: S. Bizowskiego (Warsza­
wa), R. Kowalczyka (Radom), H. Woź- 
nickiego (Kiełce), S. Tirzcionkę (Kato­
wice), M. Wasilewskiego (Warszawa), 
H. Jaworskiego (Skarżysko), B. Ła- 
stowskiego (Warszawa), S. Wielgo 
(Dąbrowa Górn.), S. Gajownika (War 
szawa), K. Pietruchę (Poznań), A. Pe- 
rzyńskiego (Łuck) i A. Bachnieiwskie- 
go (Warszawa).

X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. We wtorek dnia 16 bm. 
punktualnie o godzinie 19.30 w lokalu 
Stowarzyszenia techników w Sosnowcu 
przy ul. 3 Maja 25 wygłosi odczyt p. 
inż. Edward Czetwertyński na temat: 
„Budowa zbiornika i zapory w Rożno­
wie". Wstęp dla członków i wprowa­
dzonych gości.

(Nadchodzą SWIĘTA1]
Zdarza aię okazja 
odwiedzić 
pierwazorzędnie

B zaopatrzony we wazelkie artykuły a
® KOLONIALNO-SPOŻYWCZE ■ 

i DELIKATESY
■ CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD g

Wandy Drabik:
g SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA 5 g 

Tel. 61-685 1106 B
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Ku czci
Ś. P. JADWIGI I MARII 

HR. HR. ZAMOYSKICH
„Non omnis moriatur"! (Nie wszy­

stek umrę). Słowami Horacego żegna­
my na drogę wieczności świetlaną, za­
służoną i dostojną postać ś. p. Marii 
hrabianki Zamoyskiej, współtwórczyni 
fundacji Kórnickiej. Nieodrodna córka 
wielkich rodziców: ś. p. generała i Jad­
wigi z Działyńskich, małżonków Za­
moyskich, schodząc ze świata bezpo­
tomnie oddała ojczyźnie kulturalny i 
materialny dorobek wielu zasłużonych 
Polsce rodów i pokoleń.

Ona i Jej Matka położyły podwaliny 
gospodarczego wychowania kobiet. 
(Szkoły gospodarcze w Kórniku, Zako­
panem - Kuźnicach i Sosnowcu). Dały, 
mimo pruskich szykan i prześladowa­
nia, podstawy najgłębiej pojętego u- 
świadomienia obywatelskiego, oparte­
go zawsze o etykę chrześcijańską, za­
sady religii . katolickiej i umiłowanie 
ojczyzny. W twórczej swojej działal­
ności pozostawiły testament dla jedno­
stek i organizacyj kobiecych społecznie 
pracujących. W uznaniu zasług wiel­
kich patriotek, Narodowa Organizacja 
Kobiet Zagłębia Dąbrowskiego organi­
zuje nabożeństwo żałobne (za spokój 
Ich dusz), odbyć się mające w dn. 17 
bm. (środa), o godz. 9 i pół w kościele 
parafialnym w Sosnowcu, na które za­
prasza wszystkich ludzi dobrej woli, 
komu pamięć Wielkich Zmarłych jest 
bliską.

Rada Okręgowa NOK. 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Oddziały NOK winny stawić się na 
nabożeństwo ze sztandarami.

X FOTOGRAFIE W PASZPORTACH 
EMIGRACYJNYCH. Do podań o pasz­
port emigracyjny należy dołączać fo­
tografie wszystkich csób (zbiorowa fo­
tografia rodziny), które mają być w 
paszporcie wymienione. W myśl zarzą­
dzeń Min. spraw wewnętrznych, w 
paszportach muszą znajdować się foto­
grafie wszystkich osób w nich wymie­
nionych.
X NOWY ZARZĄD ZZPP i H. OD­
DZIAŁ W DĄBROWIE. W wyniku 
walnego zebrania członków w dniu 9 
bm. odbył się wybór zarządu, który 
przedstawia się następująca pp.: Bie­
lecki Stefan — prezes, Kośmider An­
drzej — I wiceprezes, Cybulski Józef 
H wiceprezes, Kośmider Józef — se­
kretarz, Wyględacz Kazimierz — zast. 
sekr., Stankowski 'Józef — skarbnik, 
Modelski Roman —- zast. skarbu., Gru­
szczyński Jei"zy — gospodarz, śmigiel­
ski Piotr — zast. gosp., Czeraeda Lud­
wik — chorąży, Skarba Franciszek, 
Bitner Julian, Pawelczyk Józef, Pie­
czyński Jan i Świerczewski Antoni — 
członkowie zarządu; komisja rewizyj­
na pp.: Osetowski Stefan, Skórka Sta­
nisław, Szymczyk Leon.
X NOWE WŁADZE DOMU LUDO 
WEGO NA SATURNIE. Zgodnie z u- 
chwałą walnego zgromadzenia Domu 
ludowego na Saturnie z dnia 7 bm. do 
zarządu wybrani zostali pp.: Jan Cza­
pla — prezes, Wawrzyniec Miedziński 
wiceprezes i skarbnik, Alojzy Sulczyń- 
ski — sekretarz, Piotr Wasiński, Jan 
Pudłik, Stanisław Gadaczek, Bolesław 
Piątkowski, Aleksander Ciuk, Stefan 
Bretner-—członkowie zarządu: komisja 
rewizyjna: Bolesław Jankowski — 
przewodniczący, Pius Pieczyński i 
Piotr Spfrzyński — członkowie; sąd 
honorowy pp.: Zdzisław Czarnomski, 
przewodniczący, Aleksander Isieteki : 
Piotr Gawroński — członkowie.
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Bezrobotni górnicy z Zagłębia 
wyjechali do kopalń belgijskich

Prz-eipirow udzana ^urzez FiunditS'2 Pra— 
;y rekrutacja bezr>bocnych gortuiilków 
ia tereniie powiatów Będzińskiego, Za- 
riei-ciańsflsicigo i Olkuskiego do praw 
v kopalniach belgijskich została' w ub. 
obotę ostatecznie zakończona.

Ogółem z terenu tych powiatów za­
angażowano do pracy w kopalniach 
celigijskich około 1300 osób. Chętnych 
do wyjazdiu do Belgii zgłosiło się oko- 
o 8000 osób, jednaikż© lwia część ich 
nie odipo-włada la wymaganym wiatnuin- 
kom.

Pierwsza partia bezrobotnych górni­
ków opuściła wczoraj swe rodzinne 
stiroiny, aby wyjechał do Belgii za 
pracą.

Górnicy ci wyjechali specjalnym po­
ciągiem z Sosnowca*  z dworca Radom­
skiego. Wyjechało ich 725, pochodzą­
cych z powiatu Będzińskiego i częścio­
wo z Olkuskiego.

Juiż od godz. 6 rano zaczęli nadcią­
gać grupami przed dworzec bezrobot­
ni z walizkami, kuf erkami i różnymi 
paczkami, odprowadzani przez swych 
najbliższych.

Około godiz. 8 rano plac przed dwor­
cem sprawiał wrażenie wielkiego < bu- 
zowiska.

Wkrótce po 8-ej pracownicy Fundu­
szu Pijacy rozpoczęli wydawać emi- 
grantom paszporty. Zajęło to dość wie­
le czasu, nim załatwiono przeszło 700 
osób.

W międzyczasie wyjeżdżający posi­
lali się, rozmawiali ze swymi najbliż­
szymi, djając im jeszcze różne polecenia 
i obiecując jaik najszybciej sprowadzić 
ich do siebie.

Po rozdaniu wszystkim ^paszportów, 
emigranci wypuszczani byli kolejno 
grupami na peron i lokowani w wago­
nach. Każdy z nich otrzymał bloczelk 
z bonami na zaprowiantowanie w po­
dnóży oraz po pół kilograma chleba i 
ćwierć kilograma kiełbasy.

Rozmieszczeniem emigrantów w 20 
wagonach zajęli się przedstawiciele 
belgijskiego oddziału ,-Orbisu‘S którzy 
w liczbie sześciu osób pojechali z trans 
portem. Zaznaczyć tu należy, że „Or­
bis" zajmuje się przewiezieniem emi- 
girantów do miejsce pracy i wyżywtó- 
nem iłcth podczas podróży.

Trasa podróży biegnie następująco: 
Sosnowiec — Chorzów — Bytom — Wro 
cław — Berlin — Aehm-West — Mon- 
tzen (Belgia). .

W Montzen górnicy nasi będą dzi­
siaj o godz. 2 po południu, a stamtąd 
autokarami przewiezieni będą do ko­
palń, w których znajdą pracę.

Przydzieleni ani będą do 56 kopalu; 
niektórzy z nich pracować będą w ka­
mieniołomach.

Na godzinę przed' odjazdem kierow- 
nńlk ekspozytury Fuindusau! Pracy w So- 
snowicu p. T. Majer sprawdził czy7 
wszyscy w wagonach mają wygodne 
pomieszczenie. Na brak miejsca emi­
granci nie narzekali, boiwuem pomimo 
znacznej liczby walzefc i pączek miej­
sca było dosyć dla •wszystkich.

Gdy ostatni maruderzy pozajmowaiti 
już miejsca w wagonetc-n, ma stopniach 
wagonów ukaaały się zielone mundury 
celników*  którzy między Sosnowcem a 
Bytomiem przeprowadzić mieli rewizję 
€0‘godt. 13.14 rozległ się gwizd lo­

komotywy i pociąg zwolna ruszy! 
wśród okrzyków odjeżdżających i ich 
najbliższych, którzy pozostali, żegna­
jąc ich ostatnim uśmiechem i okrzy­
kiem.

Z dwóch przedziałów dolatywały to­
ny dkinzypiiec i hairmoni j. .s#--.

Podlkireślić należy, że pierwszy trans­
port górników do Belgii zorganizowa­
ni- bvł na ogół dość sprawnie.

‘Na’ 728 osób, które miały odjechać, 
wyjechało 725. Pozostały tylko trzy. 
Jeden z tych, którzy zostali, przybył 
w ostatniej chwili na dworzec, tłuma­
cząc się*  że nie mógł odjechać z powo­
du nagłej poważnej choroby żony. PffO" 
sił matomiasi, aby mćigł jechać z naj­
bliższym transportem.

Znaleźli się również dwaj amatorzy 
jazdy bez uaszp^rtów. Zostali oni wy­
proszeni jednak z wagonów i musieti 
zrezygnować z nodróży do Belgii._

Następny transport wyjedzie dnia 22 
bm., a trzeci dnia 31 bm.

W drugiej partii wyjedzie również 
około 70 górników, przy czyim będą 
to pozostali zarejestrowani z terenu po­
wiatu Będzińskiego oraiz z powiatu Za- 
wi er Gdańskiego.

Trzeci transport składać się będzie 
z górników, pochodzących • powiatu 
Chrzanowskiego (około 450) oraiz po­

Niezwykłego połowu dokonała wczo­
raj rano policja w Sosnowcu.

Oto w jedinej z melin zatrzymano 
czterech podejrzanych osobników, któ­
rzy nie umieli wytłumaczyć się, Co sprc 
wadziło ich do meliny.

Po wylegitymowaniu zatrzymanych 
okazało się*  ż© trzej z nich pochodzą 
z WarSzaroy i są znanymi włamywa- 
czaani-kasiarzami.

Czwarty ich kcApan, który nie u- 
miał mówić po polsku, okazał się Gre­

Niedawno temu w składzie żelaza, blachy 
i odlewów żelaznych Chaima Zyngera w So­
snowcu popełniono nadużycia.

Jak się okazało, nadużyć tych, sięgających 
z górą 10.000 złotych, dopuścili się dwaj pra­
cownicy Zyngera: Gerszon Będziński (Sosno­
wiec, Modrzejowska 29) i Wolf Majer Graj- 
cer (Sosnowiec, Dekerta 18).

Przy wysyłce towaru pod adresem stałych 
klientów Zyngera odsyłali ani, naturalnie bez 
jego wiedzy, również większe partie blachy 
Zajdneram z Katowic, którzy blachę tę prze­
rabiali na różne blaszane wyroby. Nieuczci­
wi pracownicy w stosunkowo krótkim czasie

Na imieniny panny Zofii Serek jeden ze 
znajomych przyprowadził ze sobą przystojne­
go bruneta, którym wszystkie obecne panie, 
nie wyłączając gospodyni l>yły oczarowane.

Ponieważ uroczy brunet przedstawił się, że 
jest adwokatem, więc zaćmił swoim zawodem 
wszystkich obecnych panów, na co szczegól­
nie niechętnym okiem spoglądał narzeczony 
panny Serek, p. Aleksander Królik.

Młody adwokat nie zwracał na to jednak 
uwagi, pił za czterech i opowiadał bez przer­
wy historyjki ze swojej praktyki.

— W naszym fachu — tłumaczył — robo­
ty nie brak. To nie to co w mularstwie, że 
latem porobisz, a zimą nie ma roboty. U ni?: 
bez cały rok jest ruch w interesie. Ludzie, 
chwalić Boga i zimą i latem po mordzie się 
tłuką i mordują. Mówię państwu, że ód klien­
teli opędzić się nie można. Bo prawdę mó­
wiąc, jak ja bronię, to może facet trzy rodzi­
ny wymordować i nic mu sąd nie zrobi. 0- 
statnio gościa jednego bronił. Chłopak był 
frankowy, prosił matkę, żeby na wódkę dała 
ale się stara uparła i nie chciąła dać...

Więc on w tym gniewie złapał toporek ma­
tkę, ojca i trzy siostry zamordował.

Przyszedł do mnie chłopak spłakany, że­

Kasiarz z Aten
ujęty w Sosnowcn

Samobójstwo umysłowo chorego
Poderżnął sobie gardło

Mieszkaniec Wysokiej Lelowskiej, 
powiatu Zawierciańskiego, Jan Sroka, 
zdradzający ostatnio objawy choroby 
umysłowej popełnił w niezwykłych o- 
kolicziniościach samobójstwo.

W ub. niedzielę Sroka, będąc sam w 
mieszkaniu*  prawdopodobni© w przy­
stępie ataku szattn, poderżnął sobie 
gardło jakimś ostrym narzędziem.

Po upływie kilku minut nieszczęśli­
wy zmiairł.

Wiadomość o samobójstwie Sroki wy­
wołała duże wrażenie wśród mieszkań­

£ Z SALI SĄDOWEJ §
Nadużycia w składzie żelaza

NA KANWIE.

Wymowny „pan adwokat”

wiatów: Wadowickiego, Żywieckiego 
i Bialskiego.

Z każdym transportem oprócz przed- 
staiwcieJi Orbisu" jedzńe również 
przedstawiciel władz. Z wCBOrajszyim 
transportem wyjechał p. Leszczyński, 
zastępca inspekt otrą urzędu emigracyj­
nego w Mysłowicach; z trzecim trans­
portem wyjedzie kierownik ekspozytu­
ry F. P. w Sosnowcu p. T. Majer.

kiem. Nazywa się om Georgij Wasyla- 
kos i jest stałym mieszkańcem Kon­
stantynopola, a pochodzi z Aten.

Zatrzymany Grek jechał z Czecho­
słowacji na Łotwę. W dlrodże nawiązał 
kointalkt z kasiarzami warszawskimi i 
nie jest wykluczone, że planował wraz 
z nimi ddkonać w Zagłębiu jakiejś 
grubszej roboty.

Zatrzymanych przekazano do dyspo­
zycji władz sądowych.

ców wsi.
Tego samego dnia taulgnęła się na 

życie mieszkanka Zawiercia 17-letnia 
Janina Domagałówna.

Młoda dziewczyna udała, się na miej­
scowy cmentarz i tam wypiła trzy bu­
teleczki esencji ocforoej.

Denatkę przewieziono w sianie groź­
nym do sąpjtała ULezpieczaillni w Za­
wierciu.

Przyczyną ‘zamachu samobójczego 
młodej dziewczyny były podobno nie­
snaski rodzinne.

śkradli ni mniej ni więcej tylko... 15 tysięcy 
kg., pieniądze zaś otrzymane za skradziony 
towar przywłaszczyli sobie.

Sprawców pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej, a wczoraj stanęli oni przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu.

Oprócz Będzińskiego i Grajcara na ławie 
oskarżonych zasiedli: Aron Zajdner z Kato­
wic oraz jego synowie: Grojnem i Nuita.

Sąd, po przesłuchaniu świadków, skazał: 
Będzińskiego na rok więzienia, Arana Zajdne- 
ra na rok więzienia i 1500 zł. grzywny, Graj­
cara i Grojnema Zajdnera po 8 miesięcy wię­
zienia, pozostały zaś oskarżony, Nuta Zajd­
ner, został uniewinniony z braku dowodów, (o) 

bym go bronił. I co myślicie? Nie obroni­
łem?

Jak zaczęłam gadać, to się sędziowie spłaka 
li i mało, że go uniewinnił, ale jeszcze mię­
dzy sobą parę złotych zebrali, żeby se chło­
pak, jak wyjdzie, mógł ździebko popić!

Tak, tak. W naszym fachu grunt wymo­
wa. A ja jak mówię, to jakby saę złoto z gę­
by lało.

Słuchający tego opowiadania p. Królik u- 
śmiechnął się ironicznie.

— Faktycznie — oświadczył. — Jak pan. 
gadasz, to się z gęby panu leje. Ale nie zło­
to, tylko ślina. Strasznie pan przy gadaniu: 
plujesz. Od pańskiego gadania już się w po-' 
koju wilgoć pokazuje.

— Oleś! — przeraziła się gospodyni, panna; 
Serek. — Jak się do pana mecenasa odzy­
wasz ?

P. Królik podniósł się z krzesła i z groźną • 
miną podszedł do przystojnego bruneta.

— Panie mecenas! — Komu łachudro ko­
lejkę chcesz zaliwać? A kto drzwi u adwo­
kata otwiera ? Kto kancelarie wymiata ? Kto 
palta klientom podaje? A w zeszłym roku 
na jesieni ode mnie łobuzie 50 groszy za pal-, 
to nie dostałeś?

VIM
CZYŚCI WSZYSTKO

Vim czyści wszelkiego 
rodzaju przedmioty, usu­
wając bez trudu brud.

płytę kuchenną
Wyrób firmy SCH1CHT-LEVER SĄ.

Oświadczenie to wywołało grube zamiesza­
nie, zakończone pobiciem „mecenasa" p. An­
toniego Maliny, który rzeczywiście pełni funk­
cje woźnego u jednego z adwokatów.

P. Królik w sądzie okazał się niezgorszym 
mówcą od siwego przeciwnika, pomimo to u- 
zyskał 50 zł. grzywny.

PROGRAM RADIOWY
„PANA TEODOZJA PISZE WALCZYKI"

Znakomity esseista polski Stanisław Wąsy- 
lewski opracował ostatnio do mikrofonu sze­
reg audycyj słowno - muzycznych z właści­
wym sobie talentem gawędziarza, wyczerpu­
jącego zarówno źródło historyczne, jak i styl 
epoki. Audycja o „walcu — tańcu niemoral­
nym" odmalowała słuchaczom czasy, kiedy to 
nasz stary tradycyjny walc stał w ogniu cięż­
kich zarzutów niemoralności. Dalszym cią­
giem tego słowno-muzycznego obrazka będzie 
audycja dnia 16 bm o godz. 21 „Panna Teo­
dozja pisze walczyki". Zapewne wszyscy ci 
radiosłuchacze, którzy wysłuchali tej pierw­
szej interesującej audycji, zgromadzą się licz­
nie przy odbiornikach, zachęcając do słucha­
nia również i tych, którzy poprzedniej nie 
słyszeli.
CHÓR SZWAJCARSKI 
ŚPIEWA PO POLSKU

We wtorek 16 bm. Polskie Radio transmi­
tuje z Lozanny niezwykle atrakcyjny koncert 
w wykonaniu zespołu śpiewaczego, prowadzo­
nego paszcz znanego polskiego muzyka Henry­
ka Opieńskiego. Koncert rospocznie się o go­
dzinie 22.

Zespół szwajcarski, noszący nazwę „Motet 
i Madrygał", znany w całej Europie ze swego 
wysokiego poziomu artystycznego, składa się 
z solistów i chóru a capella, który liczy 12 o- 
sób. Specjalnością zespołu jest to, że wszyst­
kie pieśni wykonywa on w oryginalnym języ­
ku danego utworu.

WTOREK, 16 MARCA
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 Or­

kiestra wojskowa pod dyr. kpt. Zdenka Runda. 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.15 Dziennik 
poranny. 7.30 Wileńska orkiestra mandolini- 
stów „Kaskada". 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 
Audycja dla szkół — dla dzieci młodszych. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Popularna 
muzyka polska w wyk. orkiestry dętej Kole­
jowego Przysposobienia Wojskowego pod dyr. 
F. Gemrcta (Kraków). 12.40 Dziennik połu­
dniowy. 12.50 „O pracy gospodyni wiejskiej" 
— pogadanka. 13.00 Koncert życzeń. 15.15 
Fragmenty z opery „Aida", (płyty). 15.58 
Wiadomości giełdowe. 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 
Chwilka społeczna. 15.40 Lekcja języka pol­
skiego. 15.55 „Kukiełki śląskie" „Wielka bit­
wa pod wierzbą" — audycja dla dzieci. 16.15 
Skrzynka PKO. 16.30 Franciszek Schubert: 
Wandererfantasie C-dur op. 15 w wyk. Ireny 
Kaszowskiej — fortepian. 17.00 „Dni powsze­
dnie państwa Kowalskich" powieść mówiona. 
17.15 Muzyka chińska. 17.45 „Na święta" — 
skecz. 16.00 Pogadanka aktualna. 1,8.10 Sport 
w miastach i miasteczkach. 18.20 Skrzynka 
ogólna. 18.50 „Godzina życzeń" nowela. 18.40 
F. Scher-Jerry: Jak gdyby nigdy nic — tango 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dyskutuj­
my": Jedna czy wiele organizacji młodzieży" 
19.20 „Natałka — Połtawka" — ukraińska 
ludowa opera w 3 aktach. 20.40 Dziennik wie­
czorny. 20.50 Pogadanka aktualna. 21.00 — 
„Walczyki panny Teodozji" — audycja mu­
zyczna. 21.40 „Szczerość w poezji" — szkic 
literacki. 22.00 Koncert zespołu śpiewaczego 
„Motet i Madrygał" pod dyr. H. Opieńskieko 
i orkiestry Radiofonii Szwajcarskiej. Trans­
misja z Lozanny). 22.80 Muzyka z kawiarni 
„Cafe-Club" w Warszawie.

Popierajcie i zapisujcie
sio na członków L. 0. P.P.
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Rada powiatowa
RODZINY REZERWISTÓW

Rada powiatowa Rodziny rezerwi­
stów ukonstytuowała się na ostatnim 
zebraniu następująco: przewodnicząca 
p. dyr. Józefa Cholewicka, I wiceprze­
wodniczący — p. Włodzimierz Zieliń­
ski, II — wiceprzewodnicząca — p. Ka 
lina Alchsmowicz, sekretarka — p- 
Anna Kramarczyk, skarbniczka p. Kar 
zimiera Zielińska, referentka wycho­
wania obywatelskiego p. Natalia Szy­
mańska, referentka prasowo - propa­
gandowa — p. Zofia Wolska, referent 
opieki społecznej — p. inż. Tadeusz 
Dąbrowski, referentka przysposobienia 
do obrony kraju — p. Halina Kozie- 
rowska.

W skład komisji rewizyjnej wcho­
dzą pp.: Józef Kaczyński, Felicja Gier- 
szowa-i Franciszek Wróblewski; za­
stępcy pp.: Irena Jakubowska i Ko- 
bierska.

Kufry-walizy
przybory podróżne 

NAJKORZYSTNIEJ u

PIECHOCKIEGO,
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6, 

tel. 63-052
DĄBKOWĄ GÓRN.. Sobieskiego 23 

tel. 68-234.
Obstalunki 1104 reperacje

Pociągi popularne
DLA SZKÓŁ

Kuratoria szkolne podały do wiado­
mości dyrekcji szkół, iż Ministerstwo 
komunikacji -wprowadziło specjalną ta­
ryfę ulgową dla pociągów popularnych, 
urządzanych przez szkoły.

Pociągi popularne dla szkół składać 
się będą z wagonów pulmanowskich z 
miejscami do spania. Każdy pociąg o- 
bliczony ma być na 600 uczniów, przy 
czym trasa układana będzie w ten spo­
sób, by wycieczki szkolne mogły zwie­
dzić conajmniej 3 różne miejscowości 
w ciągu tygodnia.

Za przejazd pobierana będzie wyjąt­
kowo niska opłata wynosząca 9 zł. 30 
gr. od osoby przy trasie do 1500 km.

----- -ooo------
Rugulamin dla artystów

WIDOWISKOWYCH
Łącznie z układem zbiorowym, za­

wartym między Polskim Związkiem 
dyrektorów scen widowiskowych a Pol­
skim Związkiem artystów widowisko­
wych, ustalony został przez obie te or­
ganizacje porządek domowy, obowią­
zujący w przedsiębiorstwach widowi­
skowych, jak kabarety, dancingi i t.d.

Regulamin zawiera szereg postano­
wień porządkowych, dotyczących co­
dziennych spraw życia wewnętrznego 
lokali rozrywkowych. Postanawia on 
m. in., że przebywanie na scenie i za 
kulisami dozwolone jest tylko arty­
stom, którzy biorą udział w programie. 
Pod żadnym pozorem nie wolno arty­
stom wprowadzać za kulisy i do garde­
roby osób obcych, oraz kolegów nie 
biorących udziału w przedstawieniu. 
O ile w programie biorą udział dzieci 
lub młodociani, zwracać należy uwagę 
na odpowiednie zachowanie się arty­
stów, jak również na przestrzeganie 
form przyzwoitości. Bez porozumienia 
z dyrekcją artystom nie wolno uczęsz­
czać do lokali konkurencyjnych, o- 
prócz lokali dziennych. W cyrkach dy­
rekcja nie ma prawa zobowiązywać ar­
tystów do budowy cyrku, jak również 
do brania udziału w tresurze zwierząt.

X STARANIEM KÓŁKA ROLNICZE­
GO W GRODŹCU, odbędą się poga­
danki na temat robót polnych i ogro­
dowo - wiosennych w lokalu szkoły po­
wszechnej nr. 1 w Grodźcu w dniu 19 
bm. o godz. 18, na które to odczyty rol­
nicy i sadownicy zechcą przybyć jak 
najliczniej. Pogadanki wygłoszą inśtru 
którzy OTO i KR pp. Sternik i Zwierz- 
chowski.
X ODCZYT W LEKTORIUM PO­
WSZECHNYM W SOSNOWCU. Jutro 
w środę dnia 17 bm. odbędzie się w 
fktrrm fijąyttecgpgrn na Pogoni przy ul 

żytniej odczyt p.t. „Dwaj Marszałko­
wie współczesnej Polski". Odczyt wy­
głosi p. Marian Kantor - Mirski. Po­
czątek punktualnie o godz. 7 wieczo­
rem. Wstęp dla wszystkich wolny.
X CENTRALA TELEFONICZNA AV 
RUDAWIE. Dowiadujemy się z re­
jonowego urzędu telefoniczno - telegra­
ficznego w Sosnowcu, że onegdaj uru­
chomiono w agencji pocztowej w Ru- 
dawie, centralę telefoniczną, przyłącza­
jąc ją do telefonicznej sieci między­
miastowej. W ten sposób mieszkańcy 
Rudawy uzyskali komunikację telefo­
niczną o szerokim zasięgu. Do centrali 
włączono miejscowych abonentów i roz 
mównicę publiczną.
X ZE ZW. TEATRÓW, CHÓRÓW 
I ORKIESTR LUDOWYCH. W tych 
dniach w szkole powszechnej im. Ma-.

Cztery tragiczne wypadki 
na kolei w jednym dniu

W ub. sobotę wieczorem podczas plam 
bowaiuia wagonu na st. Raibsztyn, straż 
„lic Kolejowy Antoni Gwóźdź, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi zmiażdże­
nia nogi przez kok wiagomiu i obrażeń 
głowy.

Po przywiezieniu do szpitala olku­
skiego- Gwóźdź zmarł w niedzielę 
rano.

W niedzielę późno wieczotrem kolo 
st. Tunel pociąg osobowy najechał na 
idącego tarem 28'letn. Piotra Deńca 
z. Podleśnej Woli, obcinając mu oby­
dwie nogi i powodując obrażenia na 
ciele.

W dniu -wczorajszym Deńeowi am­
putowano obydwie nogi do kolan w 

GOSPODARCZE
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Wojenne zapasy ropy naftowej
stały znacznie podtnieekme. I tak np. i 

fcosżt fnaichitu na przewóz
GrWadzecie przez mocaistiwą zapa­

sów ropy naftowej przybrało w ostat­
nim czasie rozimiaiy diaiwmo już nieno- 
tawiaine. Większość państcw\, które same 
niie produkują ropy. Stara się nagroma­
dzić jak największe zapasy. Anglia, 
Francja, Niemcy,, Włochy, i Japonia 
chciaiyby posiadać zapas przynaj­
mniej ma 12 miesięcy.

W związiku z tym okazało się, że flo­
ta. tarnikowa nie wystarcza jmź nia prze­
ważanie talk znaiciznytclh transportów. 
ropy. Już obacnie stawki naftowe zo-

Kronika gospodarcza
TARGI TECHNICZNE WE LWOWIE. Z 

okazji zwołanego do Lwowa Kongresu Inży­
nierów Polskich odbędą się we Lwowie w ra­
mach 17 Międzynarodowych Targów Wschod­
nich Targi Techniczne. Dla współpracy w or­
ganizacji tych Targów Izba przemysłowo- 
handlowa we Lwowie weszła w porozumienie 
z komitetem organizacyjnym Kongresu Inży­
nierów oraz z Polskim Towarzystwem Polite­
chnicznym. Zasady współpracy zastały omó­
wione na konferencji odbytej' w Izbie. Na kun 
ferencji tej został również powołany Komitet 
Organizacyjny, w skład którego weszli liczni 
przedstawiciele nauki technicznej, przemysłu, 
handlu i rzemiosła.,

KONSUMCJA CUKRU. W lutym rb. cukru 
wnie polskie sprzedały na rynku wewnętrz­
nym ogółem 26.193 tony cukru wartości cukru, 
białego. wobec 24.8S2 tony w lutym 1936 r. 
Oznacza to wzrost konsumeji o 5.3 proc. Eks­
port wynosił zaledwie tylko 5 ton wobec 1.045 
t. w lutym 1936 r. Tak mały eksport tłumaczy 
się tym, źe cukrownie wstrzymują się z wywo 
zem, czekając na wyjaśnienie sytuacji na ryn 
ku wewnętrznym. Sfery cukrownicze spodzie­
wają się bowiem, żc konsumeja wewnętrzna 
w najbliższym czasie osiągnie jeszcze dalszy 
wzrost, wskutek częgo ilości wyprodukowa­
nego cukru mogą okazać się niewystarczające 
dla pokrycia zapotrzebowania.

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU DNLA. 
SPÓŁDZIELCZOŚCI. Dnia S bm. odbyło się 
w Warszawie posiedzenie Centralnego Komi­
tetu Dnia Spółdzielczości. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności Komitetu w roku 
ubiegłym uchwalono zorganizować w roku 
bieżącym w całej Polsce obchody Dnia Spół­
dzielczości, dn. 30 maja, lub 15 czerwca. •— 
Obchody te będą odbywały się pod hasłom: 
„Spółdzielczość buduje siłę społeczno-gospo­
darczą Polski".

ILOŚĆ ZATRUDNIONYCH W POLSCE 
WZROSŁA. W miesiącu styczniu 1937 roku 
Główny Urząd Statystyczny notuje w stosun­
ku do miesiąca stycznia 1936 roku wzrost za- 
trudnienia w górnictwie z 93.262 do 9S.6JP (w

rii Konopnickiej m. 5 w Dąbrowie Gór­
niczej, odbyło się walne roczne zebra­
nie sekcji reżyserów przy Zwjązku tea­
trów, chórów i orkiestr ludowych. Po 
złożeniu sprawozdań ż działalności i u- 
dzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, w skład którego weszli 
pp.: Praski Tadeusz — przewodniczą­
cy, Trzaska Marian — sekretarz, Gra­
bowski Józef — skarbnik.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWA­
CZA. Policja aresztowała w Sosnowcu 
zawodowego włamywacza-kasiarza Ed­
warda Kowalika, skazanego w swoim 
czasie na 5 lat -więzienia za różne prze­
stępstwa. Kowalik ukrywał się przed 
odbyciem kary. Ujętego włamywacza 
przekazano do dyspozycji władz sądo­
wych.

szpitalu olkuskim. Stian Deńca bardzo 
groźny.

W ub. sobotę miały również miejsce 
dwa śmiertelne wypadki, mianowicie 
przejecbainia dróżnika kolejowego po­
między et. Miechów i Łuczyce, Jana 
Szarego, (który poniósł śmierć na miej­
scu, oraz wypadek śmierci nieznanego 
młodego mężtozyizny, lat około 16 po­
między st. Kozłów i Sędiziszótw, który 
wyskoczył z będącego w biegu pociągu 
i wpadł pod koła,

Pirzy zabitym oprócz biletu kolejowe­
go ze Stinzemieszyic do Sławikowa, żad­
nych innych dowodów ni-e znaleziono.

Pasażer -ten jechał widocznie dalej 
bez biletu i w czasie kontroli, ucieka­
jąc, dbstał się pod koła wagonów.

Lutego rb.
ropy z Zatoki Perdkiej <ło Amiglii wyno­
sił 21 szyliinigóiw od tany, a już 1 marca 
rb. stawlka ta podniesiona zastała do 
39 szjylimlgó*w.

Rzecz oczywista, że p-odinie&icnfe sta­
wek transportowych odbije się na ce­
nach ropy, benzyny, nafty i innych 
^przetworów ropnych, talk że w najbliż­
szym czasie liczyć się należy z ogólna 
awyiżlką cen tych artykułów nia poszczę 
gólnych rymlkach.

nawiasie podajemy ilość zatrudnionych w 
grudniu 1936 roku — 98.044), hutnictwie z 
37,663 do 42.647 (41.981), w przemyśle prze­
twórczym-z 376.325 do 423.301 (427.465), za­
kładach elektrycznych i wodociągowych z 
7.225 do 7.688 (7.820), w warsztatach kolejo­
wych, wytwórczych, wojskowych i fabrykach 
amunicji spadek z 54.640 do 53.783 (54.010); 
Wszystkie dane dotyczą zakładów zatrudnia­
jących więcej jak 20 robotników z uwzględnie­
niem robotników dodatkowych, urlopowanych 
i chorych.

LUTY WYKAZUJE WZROST DROŻYZNY 
Według danych Głównego Urzędu Statystycz 
nego, wskaźnik cen detalicznych, według 
norm przyjętych w schemacie budżetu rodzin 
pracowników umysłowych w grupie towaro­
wej wzrósł w lutym 1937 roku do 57,9, w po­
równaniu z lutym 1936 roku, kiedy to wyno­
sił 54,7, i w porównaniu ze styczniem 1937 
roku, kiedy wynosił 56,7. Biorąc poszczegól­
ne pozycje grupy towarów, wykazują one w 
stosunku do miesiąca stycznia 1937 roku, gdy 
idzie, o artykuły pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, a więc pieczywo, mąka, kasza, 
ziemniaki, strączkowe, warzywa i owoce, mle­
ko i przetwory, jaja, mięso i wyroby, wszyst­
kie bez wyjątku wzrost. Dotyczy to również 
stosunku do stycznia ub. roku. Podobnie ma 
się rzecz z artykułami kolonialnymi. Wyro­
by przemysłu spożywczego pozostały bez 
zmiany. Inne artykuły przemysłowe, jak ma­
teriały włókiennicze, konfekcja i obuwie, wy­
kazują wzrost, podobnie jak wyżej wymie­
nione, metalowe natomiast, elektrotechnicz­
ne, węgiel oraz inne — bez zmiany.

DRZEWO POLSKIE ZWYŻKUJE W AN­
GLII. Wykorzystując obecnie panującą ten­
dencję zwyżkową na drewno na rynku angićl- 
skim oraz dobrą tendencję rynkową, eskpor- 
terzy polscy, a zwłaszcza Lasy Państwowe, 
podwyższyli ponownie swoje ceny. Lasy Pań­
stwowe w stosunku do cennika z grudnia u- 
biegłego roku podwyższyły o Ł.2. Spodziewa­
na jest również dalsza podwyżka cen za dyk­
tę polską (olszową).

...A z receptą po okulary do
OPTYKA SPECJALISTY

Józefa Felsensteina
Będzin, Małachowskiego 6 
(dom Bereszków)' " Telefon 71.458 
Dostawca Ubezpieczałni Społecznej, 

Zamiejscowym wykonujemy wszel­
kie okulary za receptami

NA POCZEKANIU

Co można dostarczyć
WIĘŹNIOM.

Zgodnie z zarządzeniem p. ministra 
sprawiedliwości na bramach wszyst­
kich więzień zostało wywieszone ob­
wieszczenie o normach żywności, jakie 
mogą być nabywane przez -więźniów i 
dostarczane im.

Na okres dwutygodniowy więźnio­
wie mogą otrzymywać: 250 gr. cukru, 
15 gr. herbaty, 350 gr. boczku, 1 kg. 
chleba, 300 gr. słoniny, 1 kg. jabłek, 1 
kg. świeżych pomidorów, 50 gr. tyto­
niu, 100 sztuk gilz, 2 pudełka zapałek 
oraz papier listowy i znaczki pocztowe.

Zamiast chleba mogą być suchary w 
ilości 700 gr., zamiast słoniny — sma­
lec, lub masło solone, albo biały ser ob- 
suszony. Waga całej przesyłki na o- 
kres dwutygodniowy wraz z opakowa­
niem nie może przekraczać 5 kg.

Na święta Wielkanocne mają więź­
niowie dodatkowo nabywać lub otrzy­
mywać żywność świąteczną, jak kiełba­
sę, szynkę, ciasto, jajka i t.p. w ilości 
7 kg. na osobę. Więźniowie — żydzi 
mogą otrzymać taką samą ilość żyw­
ności rytualnej.

Fałszywe zameldowanie
O RZEKOMYM NAPADZIE

21-letni Stanisław Walno, zamiesz­
kały na kolonii Tworzeń w Gołonogu, 
zawiadomił policję że gdy dn. 10 bm. 
wracał z Dąbrowy do domu został nar 
padnięty w lesie przez dwóch osobni­
ków, z których jeden uzbrojony był 
w rewolwer. Bandyci mieli zabrać na­
padniętemu tylko 50 gr., po czym spło­
szeni odgłosem nadjeżdżającego wozu 
zbiegli.

Zawiadamiając o napadzie, Walne 
wskazał jednocześnie na dwóch osob­
ników, których podejrzewał o dokona­
nie napadu.

Jak wykazało dochodzenie policyjną 
Walno sfingował napad, aby rzucić po­
dejrzenie na ludzi do których miał ja­
kąś urazę.

Dalsze dochodzenie w toku.

Humor wielkich ludzi
KORONA STWORZENIA

W pewnym salonie arystokracji krakow­
skiej, przy stale, gdzie siedział ks. biskup 
krakowski, Dunajewski, toczyła się rozmowa 
na temat uzdolnień kobiety i mężczyzny. Jed-: 
na z pierwszych bojowniczek o prawa ko­
biety twierdziła, że kobieta musi być dosko­
nalszą od mężczyzny, bo stworzona jest r.a 
ostatku, a więc jest „korona stworzenia".

— Łaskawa pani — odpowiedział z uśmie­
chem biskup Dunajewski. — Pan Bóg był jak 
architekt, który po ukończeniu pałacu umie' 
ścił na dachu chorągiewkę, a ta za wiatrem 
na wszystkie strony się kręci.

WYJĄTKI
Ludwik XIV pod koniec swego życia nie 

znosił słowa „śmierć", którego wystrzegało 
się w rozmowie z królem otoczenie dworskie. 
Mimo to pewnego razu wymknęły się nadwor 
nemu kaznodziei słowa:

— Wszyscy ludzie muszą p-m-rzeć!
A kiedy król okazał jawnie swe niezado­

wolenie, kaznodzieja poprawił się szybko, do 
dając:

' — Tak, Najjaśniejszy Panie, prawie wszy­
scy ludzie muszą umrzeć.

NIEPOWOŁANY OBROŃCA
Papież Benedykt XIV opowiadał, że kiedy 

był jeszcze księdzem, wezwano go do umie­
rającego. Pokazało się, że rannym był szlach­
cic, który został pchnięty szpadą przez za­
cietrzewionego przeciwnika w czasie sprzecz­
ki o to, kto jest większym poetą — Ariosto 
czy Tasso. Rana okazała się śmiertelną.

— Ach mój Boże — powiedział konający 
do księdza — ciężko jest ginąć tak marnie, 
ginąć w obronie Ariosta, którego nawet ni­
gdy _w życiu nie czytałem.
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ski i sekretarz Wydz. powiatowego p. 
mgr. Stanisław Malanowicz. W odpo­
wiedzi na przemówienia zabrał głos p. 
Wardejn-Zagórski, który w serdecz­
nych słowach pożegnał się ze swymi 
współpracownikami.
X ZGON SAMOBÓJCZYNI. Jak już 
donosiliśmy, w ub. niedzielę, mieszkan­

ZAWIERCIA

Walne zebranie ZS.
W ZAWIERCIU

W ub. niedzielę w świetlicy własnej 
odbyło się walne doroczne zebranie od­
działu Związku strzeleckiego w Zawier 
ciu, przy udziale ponad 100 członków 
tak ćwiczących jak i współdziałających 
z udziałem władz wojskowych, samo­
rządu, federacji i pokrewnych organi- 
zacyj. Zebranie zagaił prezes oddziału 
p. Józef Cz'/'nota, kapitan rez.,. który 
na przewo-. * -ącego zaprosił prezesa 
powiatowego zarządu p. mgr. Malano- 
wicza. Po złożeniu sprawozdań wyra­
żono zarządowi podziękowanie i. udzie­
lono absolutorium. Przez aklamacje 
jednogłośnie został wybrany prezesem 
oddziału Z- S. w Zawierciu p. Józef 
Czamota (poraź piąty); skład zarządu 
w wyniku wyborów przedstawią się na 
stępująco pp.: dr. prof. Lipowski, B. 
Kubikową Maciej Pleban, J.. Ciszew­
ski, Al. Gryszcżuk oraz z urzędu jako 
przewodnicząca pracy kobiet Sabina 
Trepkówną J. Gucwa, komendantka 
oddziału żeńskiego H. Rybakówna, 
prof. Solaski. Po za tym wybrano 15 
delegatów na zjazd powiatowy, który 
odbędzie się w pierwszych dniach mie­
siąca kwietnia.

Z. S. w Zawierciu został- powołany 
do życia 15 sierpnia 1930 roku i pracu­
je bardzo intensywnie, biorąc czynny 
udział w różnych imprezach społecz­
nych i sportowych.
X WYŁUDZENIE 800 ZŁ. Do komi­
sariatu policji w Zawierciu zgłosiła 
się mieszkanka Częstochowy, niejaka 
Lubling Fajgla, która zameldowała o 
wyłudzeniu od niej 800 zł. przez nieja­
kiego. Pławnera Szumina, mieszkańca 
m. Częstochowy, pod pretekstem o- 
żenku.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W dniu dzisiejszym o godzinie 7.30 
wieczorem odbędzie się plenarne posie­
dzenie Rady miejskiej w Zawierciu, na 
którym znajdzie się preliminarz budże­
towy na rok 1937-38.
X KONCERT „LUTNI" ZAWIER­
CIAŃSKIEJ. Staraniem Tow. śpiewa­
czego „Lutnia" w Zawierciu w ub. so­
botę w sali Domu ludowego TAZ odbył 
się koncert „Lutni" zawierciańskiej 
pod dyrekcją prof. K. Guzikowskiego 
z łaskawym współudziałem znanego 
skrzypka p. Józefa Cetnera, prof. kon­
serwatorium w Katowicach, Zofii Ha- 
niszewskiej, prof. konserwatorium w 
Katowicach i kwartetu; akompaniowa­
ła p. Kalinowska z Zawiercia. Chór 
„Lutni" mieszany pod dyrekcją prof. 
Guzikowskiego wykonał szereg utwo­
rów znanych kompozytorów. Występy 
prof. Cetnera i prof. Haniszewskiej 
były nagradzane hucznymi brawami. 
Część osiągniętego zysku z koncertu 
zarząd Tow. śpiewaczego „Lutnia" 

. przeznaczył na cele Miejskiego Komi­
tetu pomocy zimowej bezrobotnym w 
Zawierciu.

Z przykrością stwierdzić należy, że 
sala Domu ludowego świeciła pust­
kami.
X NOWY STAROSTA OBJĄŁ URZĘ­
DOWANIE. Jak już wczoraj donosiliś­
my, po odejściu dotychczasowego sta­
rosty zawierciańskiego p. Tadeusza 
Wardejn-Zagórskiego, starostą powia­
towym zawierciańskim mianowany zo­
stał p. E. Trznadel, ostatnio wicęsta- 
rosta będziński. Nowo mianowany sta­
rosta p. E. Trznadel w dniu wczoraj­
szym przybył, do Zawiercia i objął u- 
rzędowanie.
X POŻEGNANIE B. STAROSTY. — 
Wczoraj o godzinie 2.30 po południu 
urzędnicy starostwa i Wydziału powia­
towego w Zawierciu żegnali odchodzą­
cego b. starostę p. Tadeusza Wardejn- 
Zagórskiego. Na pożegnaniu tym prze­
mawiali wicestarosta o. Stefan Raczyń

W ub. sobotę, jak donieśliśmy, w lokalu 
państwowego Urzędu wychowania fizycznego 
odbyła się uroczystość wręczenia Wielkiej Ho­
norowej Nagrody Sportowej za rok 1936 Ja­
dwidze Wajsównie. Wręczenia nagrody doko­
nał w imieniu komisji nadawczej dyrektor 
PUWF gen. Olszyna Wiczyński, poświęcając 
kilka słów motywom, jakie zdecydowały o

NIE WYSOKO TAKSUJĄ NAS NIEMCY...
Tygodnik niemiecki „Der Leichtathlet" o- 

głosił listę 25 najlepszych biegaczy europej­
skich bez względu na specjalność dystansu, 
opierając się na wynikach z roku ubiegłego, 
co podważa nasze własne mniemania o bez­
względnej klasie biegaczy polskich. 1) Hoe- 
ckert (Finlandia),2)Brown (Anglia), 3) Iso- 
hollo (Finlandia), 4). Salminen (Finlandia), 
5) Osendarp (Holandia), 6) Beccali (Włochy), 
7) Lanzi (Włochy), 8) Ascola (Finlandia), 
.9) Finlay (Anglia), 10) Lehtinen (Finlandia), 
11) Johnson (Szwecja), 12) Szabo Węgry, 13) 
Maki (Finlandia), 14) Roberts (Anglia), 15) 
Kucharski (Polska), 16) Ny (Szwecja), 17) 
Haenni (Szwajcaria), 18) Lidman (Szwecja), 
19) Strandberg (Szwecja), 20.) Borhmeyer 
(Niemcy), 21) Burn (Anglia), 22) Noji (Boi­
ska), 23) Cannes (Anglia), 24) Schaumburg 
(Niemcy), 25) Dompert (Niemcy).
Z WALNEGO ZEBRANIA 
SOSNOWIECKIEJ UNII

Onegdaj w sali Domu społecznego w So-

Kronika
X ARESZTOWANIE ŻYDÓWKI KO- 
MUNISTKI. W związku z rozrzuce­
niem odezw komunistycznych w grud­
niu r. ub. w Wolbromiu, oraz przepro­
wadzoną onegdaj rewizją i znalezie­
niem takich samych odezw, oraz ksią­
żek komunistycznych w języku żydow­
skim, zatrzymano mieszkankę Wolbro­
mia, Rachelę Wajnberg, którą przeka­
zano do dyspozycji władz sądowych w 
Wolbromiu.
X PRZYSPOSOBIENIE KOBIET DO 
OBRONY KRAJU. W szeregu miejsco 
wości pow. Olkuskiego, jak w Dłużou, 
Podlipiu, Łobzowie, Kąpielach Wiel­
kich i Siedliszowicach, przeprowadzano 
kursy przysposobienia kobiet do obro­
ny kraju. Kursy przeprowadziła in­
struktorka przysposobienia, p. Pieczar--

500 TURYSTÓW UWIĘZIONYCH 
NA KASPROWYM WIERCHU

Pięciuset turystów odciętych od 
świata przeżyło onegdaj kilka godzin 
niezwykłych emocyj na Kasprowym. 
Huragan, ‘ który zaczął niespodziewa- 

■nie szaleć w górach, uniemożliwił zjazd 
narciarzom i przerwał komunikację na 
kolejce linowej.

Wówczas zupełnie niespodziewanie 
zerwał się halny. Turyści wypełnili 
schronisko. Szalejący wiatr nie pozwa­
lał wprost wychylić się z budynku. Ko­
lejka została unieruchomiona.

ka m. Zawiercia Zofia Wyciskowa w 
celu samobójczym wyskoczyła z dru­
giego piętra kamienicy przy ul. Ko­
ściuszki w Zawierciu. Odwieziona do 
szpitala Ubezpieczalni w Zawierciu, nie 
odzyskawszy przytomności, w dniu o- 
negdajszym .zmarła.

■/■SPORT ■%

przyznaniu Wajsównie Wielkiej Honorowej- 
Nagrody Sportowej. Zgodnie ze statutem na­
grody, Wająówna otrzymała ją na własność, 
zdobywszy ją dwukrotnie w ciągu lat 3.

Zdjęcie nasze przedstawia moment przemó­
wienia gen. Olszyny-Wilczyńskiego podczas 
uroczystości. Z prawej widzimy Jadwigę Waj- 
sównę.
snowcu odbyło ,się. walne zebranie sosnowiec­
kiej Unii; Obradom przewodniczył' p. Czech. 
Po ogólnym sprawozdaniu prezesa Pitowiec- 
kiego, ustępującemu zarządowi udzielono ab­
solutorium.

Nowy zarząd wybrano w składzie pp. Pito- 
wiecki — prezes, Hamankiewicz, Ziembiński, 
Iskra, Kubiczek, Bitnerowaki, Engelking, Pa-, 
zera, Rembowski, Wawrzycki, Wierzgała,' 
Piątkowski, Szymczyk — członkowie. Komi­
sja rewizyjna pp.: Mleczko, Tirkiel i Olszew­
ski. .

Na walnym zebraniu odznaki honorowe wrę­
czono pp.: PochwaLsldemu (kolarz) i Podol­
skiemu (motocyklista).

Jednocześnie walne zebranie postanowiło 
reaktywować sekcję bokserską.
WALNE ZEBRANIE KOLARZY 
„UNII"

Zarząd sekcji, kolarskiej STS Unia zawia­
damia, że walne zebranie sekcji odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę tj. 21 bm. o godz. 10 
w lokalu na stadionie.

WRĘCZENIE WAJSÓWNIE WIELKIEJ HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ

olkuska
kówna ze Lwowa przy frekwencji oko­
ło 100 kobiet w każdej miejscowości.
X KURS KROJU I SZYCIA. W ub. 
niedzielę zakończono w Porębie Dzierż- 
nej k.-Wolbromia 6-tygodniowy kurs- 
kroju i szycia w Kole .gospodyń wiej­
skich pod przewodnictwem prezeski po 
wiatowej organizacji K. G. W., p. Sie­
miątkowskiej. Kurs zakończono wysta­
wą prac kursistek-
X ROK WIĘZIENIA ZA ZŁAMANIE 
RĘKI SĄSIADCE. Na tle sporu o gra­
nicę w polu, doszło do krwawej awan­
tury pomiędzy sąsiadami Andrzejem 
Ziamikiem i Franciszką Kasprzyk w 
Gorenicach, zakończonej pobiciem Ka- 
sprzykowej i złamaniem ręki. Sąd w 
Olkuszu skazał Zjamika na rok wię­
zienia z zawieszeniem wykonania, kary.

Z CAŁEJ POLSKI
Dopiero po godz. 2 po poł. kilku od­

ważniej szych... narciarzy wyruszyło w 
drogę. Udało- Łm się z wielkim' trudem 
zjechać do Hali Gąsienicowej.

O. godz. 4 zdecydowano uruchomić 
próbny wagon . kolejki z Kasprowego 
na Myślęnickie. Turnię. Do pierwszej 
próbnej jazdy wagonikiem, mogącym 
pomieścić przeszło 20 osób, zgłosiło się 
tylko 10, z p .wiceministrem Bobkow­
skim na czele. Wagon próbny pomyśl­
nie przybył na Myślenickie Turnie.,

Z kolei uruchomiono następne pocią­
gi, które zabierały po 20 osób. Z My­

ślenickich: Turni turyści piechotą wra­
cali do Kuźnic.

Przewożenie uwięzionych na Kaspra 
wym turystów trwało 'do. godz. 6.30 
wiecz. W schronisku na noc pozostało 
tylko około 40 osób, które już poprzed­
nio zamówiły noclegi.
ZAGAZOWANE ZEBRANIE 
ŻYDOWSKIE NA POLITECHNICE

W czwartek, dn. 11 bm. w X. audy­
torium na Politechnice miało się odbyć 
zebranie Stów, wzajemnej pomocy stu­
dentów żydów. Wiadomość o tym wy­
wołała wzburzenie wśród ogółu mło 
dzieży, rozumiejącej to jako prowoka­
cję pod adresem akademickiej mło­
dzieży polskiej,: której, jak wiadomo, 
rektor Antoniewicz odmówił jakiego­
kolwiek audytorium na terenie Uni­
wersytetu dla odbycia . zebrania wal­
nego.

żydowskie zgromadzenie nie odbyło 
się, gdyż wskutek rzucenia przez nie­
znanych sprawców wielkiej ilości, pro­
bówek, z gazami łzawiącymi i. duszący­
mi żydzi zmuszeni byli opuścić w po­
płochu gmach Politechniki.
AKADEMICY POPIERAJĄ 
DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU 
POLSKIEGO

Na walnych zebraniach Bratnich Po­
mocy niedawno we wszystkich wyż­
szych uczelniach; uchwalono następu­
jącą rezolucję::;

„Walne zebranie nakłada na człon­
ków Towarzystwa obowiązek popiera­
nia wszelkich przejawów działalności 
Związku Polskiego (Zw. Popierania 
Polskiego Stanu Posiadania>: .i pracy w 
miarę sił i możliwości nad odżydze- 
niem i odrodzeniem życia gospodarcze­
go Polski".

Na wszystkich wyższych uczelniach 
Warszawy wniosek ten przeszedł, bądź, 
to przez aklamację, bądź przy kilku za­
ledwie głosach opOzyćji.

Uchwalenie tych rezolucyj, stwier­
dziło wyraźnie, że młodzież , akademic­
ka jest pozytywnie nastawioną do za­
gadnień społecznych i gospodarczych 
Polski. ' ' .
10-LETNI ŻEBRACY \ ■' 'Z

Na szlaku kolejowym Warszawa —» 
Żyrardów publiczność, podróżująca po­
ciągami . dalekobieżnymi I podmiejski­
mi od kilku dni. niemal codziennie, na­
pastowana . jest . przez młodocianych 
10—12 letnich żebraków, wałęsających 
się z wagonu do wagonu, i domagają­
cych się datków na chleb. Wśród że 
brzących znajdują się także dziewczę­
ta, które wyciągając dłonie po datki, 
mówią: „Mamusia chora — a' tatuś 
bezrobotny. „W domu jest nas sześcioro 
rodzeństwa".

Trudno nie wierzyć prośbom, tych, 
jak widać z ubrania i wynędzniałych 
twarzy, biedaków. Niektórzy młodocia­
ni żebracy, gdy im ktoś odmawia dat­
ku, proszą o stare gazety: „Dla tatu­
sia, który nie ma pieniędzy na kupno 
dziennika"..
DWIE KOBIETY PONIOSŁY ŚMIERĆ 
.W KATASTROFIE . '' 
SAMOCHODOWEJ

W pęw. Kościańskim, w pobhżu miej 
scowości Ponin, wydarzyła. się wczoraj 
katastrofa samochodowa. Samochód 
ciężarowy kupca Stanisława Kaczmar­
ka z Leszna, wiozący drób i nabiał na 
targ do Poznania,, wskutek uszkodze­
nia wpadł do przydrożnego rowu. Jadą- 
ce samochodem trzy kobiety spadły 
tak’nieszczęśliwie, że dwie z nich, Fr. 
Konieczna.! M. Wasilewska,, poniosły 
śmierć, na miejscu, trzecia zaś, Gerti- 
gowa, została, bardzo ciężko raiuią, 
Szofer i., trzej mężczyźni wyszli z ka-. 
tastrofybeż szwanku. Zwłoki pfiąr wy-, 
padku . .odstawiono, do'. kostnicy św.'. 
Zofii w Kościanie.
UCZEŃ RABINACKI 
PRZESZEDŁ; NA. KATOLICYZM

. W .Brześciu pad-Bugiem rzafr :
ki fakt’ przejśćia na- wiarę l^tolfcką ;b;,- . 
ucznia rabinackiego, tamtejszego ele­
ktrotechnika, -Szmula Chudzińskiego; • 
Bohater togo, niezwykłegowypadku o< 
żenił się przed 12 laty i ma óbecnie 
siedmioro dzieci. Przed niecałym ro- 
ldem zakochał się w katoliczce' i pod 
jej wpływem przyjął chrzest. Obecn% 
żona,jego, na wiadomość o tym'.-fakcie 
zabrała że .sobą-wszystkie dżi.eei:■i.'-ucję-' 
kła do Warszawy, chroniąc . się" ppd 
meka.wąrszawskiaeo- rabinatu,...., .
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Drogie ogłoszen i Komisja Likwidacyjna
Towarzystwa Drukarskiego i Wydawniczego „Kurjer Zachodni

Spółka Akyjna w Sosnowca
zawiadamia pp. Akcjonariuszom, źe w dniu 51 marca r. b. o godz. 10-ej rano w lokalu 
Towarzystwa. Przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu przy ul. 3-go Maja 25 
odbędzie się NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIUSZÓW z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej. 2) Zatwierdzenie bilansu likwidacyjnego 
i sprawozdania Komisji Likwidacyjnej. 3) Skreślenie Spółki z Rejestru Handlowego. 
4) Wolne wnioski.

Stosownie do § 25-go Statutu Spółki pp. Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
w Walnym Zgromadzeniu, złożyć winni Komisji Likwidacyjnej w miejscu jej urzędowania 
(T-wo Przemysłowców w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 25) na 14 dni przed Walnym Zgroma­
dzeniem akcje lub kwity depozytowe. S26

FRANCIS LEDERER i IDA ŁUPINO w przebojowej kome­
dii o tysiącu przezabawnych qui-pro-quo skrząca się humorem 

i werwą p, t.

KINO

Warszawska 18

NIE CAŁUJ w KINIE”»»
Bezustanny śmiech. Melodyjne piosenki. Paryska pikanteria 

Amerykański rozmach.

II film. Karkołomne harce cowboyów’. Wielki film sensacji
i emocji p. t. x

MŚCIWY JEŹDZIEC”
W roli gł. BUCK JONES

Pocz. I seansu o, 5.30 w niedzielę o 3.00

SZYLDY SZKLANE 
REKLAMY ŚWIETLNE 

TRANSPARENTY
♦ DROKHEOfiŁOSZENIA

Litery drewniane' i metalowe złocone, 
arebrzane, chromowane i wszelkie napisy 

wykonywa 845

Bolesław Jażdżyk
Sosnowiec, Legionów 24 (Wawel)

DOBRA PAMIĘĆ -...................
— Spiesz się starą, uciekajmy! Za nami 

idzie Muller, któremu ongi dałem po uchu...
— Kiedy to było?
— Czterdzieści lat temu!

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Bil

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia*

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 508

POSADY 
i PRACE

UZDROWISKA ZGUBIONE 
DOKUMENTY

BYSTRA-W1LKO WICE
KELNERKI

inteligentnej zręczne 
poszukuje Kawiarnia 
Udziałowa, Sosnowiec, 
5 Maja 6. 1120

leczenie klimatyczne 
po zapaleniu płuc, gry­
pie tylko w pensjona­
cie „Antobol", cało­
dzienne utrzymanie zł. 
4.50. Lekarz spec, na 
miejscu. 1079

LEGITYMACJĘ
Przysposobienia Woj­
skowego wydaną przes 
P.K.U. Sosnowiec zgu­
bił Witold Hermanów- 
ski. 111S

PIEKARNIA 
do sprzedania w Woj­
kowicach Komornych, 
ulica Szopena 53. 1990

DO WYNAJĘCIA 
przy ul. Mariackiej 
w Sosnowcu 5 pokoje 
z kuchnią, z wygoda­
mi. Wiadomość: telef. 
610-72. 1118

RÓŻNE
DWIE PARCELE 

słoneczne przy ul. Kró 
lewskiej w Sosnowcu 
przy tramwaju, z pla 
nami na domy czyn­
szowe 2 pok. i 3 z 
wygodami sprzedam 
jedną — gospodarz, 
Moniuszki 2a m. 7.

1087

^KREWKAMORZUDZIŚ Największe arcydzieło produkcji europejskiej p. t.

(NITCHEYO)
Walka dwóch mężczyzn o kobietę, główna akcja rozgrywa się w łodzi 

podwodnej na dnie morza.
W roi, gł. Harry Baur, Iwan Mozżuchin, Marcelle Chantal

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 61073 
nedakiui naczeihny przyjmuje 
od godz, 11 — 1 i od 6 — ?.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

LOKALE

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70

Jeśli masz poplamiony lub wy­
płowiały od słońca PŁASZCZ, 
SUKIENKĘ lub GARNITUR 
przynieś, a przywrócimy mu 

nowy wygląd

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA

MARY 
pracownia ubiorów dam 
skich wykonywa we­
dług najnowszych mo­
deli : palta, suknie, ko­
stiumy, komplety i z. d. 
Wykonanie solidne i 
punktualne. Ceny przy 
stępne. Sosnowiec, —- 
Lwowska 3, Blok Jl-gi 
m. 58. 947

KINO
p k

Perfumy, pudry i puderniczki luksusowe,
KREMY KOSMETYCZNE, POMADKI TOALETOWE.
WODY KOLONSKIE na wagę i w opakowania oryginalnym. 
MYDŁA TOALETOWE i LECZNICZE

najtaniej kupuje się w firmie:

M. JAGIEŁŁOWICZ i SKA
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB
SOSNOWIEC, 5 MAJA 7. Telefony 6.26.71 i 6.14.09.

DZIŚ PREMIERA!

M1HUU

w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

KAY FRANCIS w dramacie erotycznym
-V-’- ,»

Wzruszające przeżycia kobiety, która popełniła bigamią.

POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

.2 Wiersz milimetrowy jednolamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;^ 
K g w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. M 
| 5 Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście ?0 mm, za tekstem 55 mm.; w niedziele |

“gji święta 25’/o drożej. Numery dowodowe płatne Za terminowy druk oraz przestrzega- 
| © nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogŁ li.ou zŁ
10 urodnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogi. i.oti zl 

każdy wyraz doOackow y <n>- ■ .-.ę po 5 g.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁaZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Kynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — SlRZEmlESZYCri, księgarnia W. Bagińskiej. — z.n- 
W1KKCIE, 3-go Maja 2V. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Er. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosa St. Jaworskiego. — PILiv-^ 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, ^KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
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